
W 160 rocznicę zwycięstw·a 

Kościuszki pod Racławicami , 
4 bm. w Raclawiclch, w miejsou gd-zie .w 1794 roku pod 

wodzą Tadeusza Kościuszki pańszczyźniani chłopi stoczyli 
zw·ycięską bitwę o wyziwolenie narodowe i społeczne ludu 
polskiego, odbyło się uroczy;;te odsłonięcie tablky pa.miąt.lto­
wej dla uczczenia 160 rocznicy lnsurekcji ko!:<: iuszkowskiej. 
Pola pod Racławicami zaległ)\ tłumy mieszkańców Krakowa, 
Miechowa oraz chłopów z o~olicz.nych gmln i grom.ad. , 
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Naprzód do walki o wysoki urodZaj I 

Eg7.m „ " o· 

-
Spotkanie kierownictwa PZPR 
i naczelnych władz państwowych 
z nowatorami i racjonalizatorami produkcji 

Dnia 3 kwietnia 1954 r. przybyli do Belwederu na zaproszenie Komitetu Cen· 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Rohotniczej czołowi nowatorzy, racjo· 
nalizatorzy i wyna~azcy z szeregu działów przemysłu, rolnictwa i transportu. 

W spotkaniu uczestniczyli członkowie Biura Politycznego KC PZPR, Rady 
Państwa i Prezydium Rządu. Obecni byli również przedstawiciele kierowni­
czego aktywu związkowego, ZMP, Ligi Kobiet i szeregu organizacji maso­
wych. 

Zacieśnia się więforganów władzy z ludnością 

Zebrania aktywu chłopskiego 

Praca polityczna 
decyduje _o sprawnym 

Spofkanie zar&lł I 1ekret&rs Komitetu Centralnego :PZPR. iow. Bolesław Bierut. 
W dyskusj.i przemawiali obywatele: Władysław Książek, Antoni Zawisza, Bolesław Ko­

walski, Stanisław Dobrowolsk l Władysław Smil}tanka, Zd~lsław Siemiawski, inż. Józef 
Lucl\owiec, Wanda Sygdriak, Emil Brogula, Jan Sz,mirek, inż. Bogdan Sm,yła, kpt. inż. 
Witold Poino, Władysław Grabowski; Władysław Gawor, '!VI.arian Stańczuk. Fr.anc iszek 
Bury, Franciszek Kłysz, inż. Walenty Czyrski, . inż. Jerzy Ziemkiewicz, inż. Aleksander 
Rei.n.nera i Piotr Bujny. 

w ~prawic l\vorzenia nowych gromad 
przebiegu siewów 

W dysku.sil ! rozmowach, które toczyły się w seroec:znym nastroju, wskazywano na 
znaczenie rozwoju ruchu ra· 
cjonalizatorskiego i wprowa· 
dz.ania nowej technik i w prze· 
myśle l rolnictwie dla reali· 
zacji zadań wysuniętych przez 
Il Zjazd PZPR. W szczególno­
ści podkTeślano wielką rolo: 
przodowników przemysłu, rol· 
nictwa l transportu w walce o 
stalą popr.awę warunków by· 
towych mas pracujących. 

W ubiegłą sobotę i niedzielę 'na t~renie wszystkich powiatów naszego woj:?­
' wództwa odbyły się zebr1mia aktywu społecznego i przodujących chłopów,' w 
czasie który,ch omówiono sprawę tworzenia nowych 1romad - w myśl uchwa­
ły Rady Państwa i Rady Ministrów z 24 lutego br. Tegoroczne doświadczenia w wiosennej kampanii 

siewnej wskazują, że tam gdzie organizacje partyjne 
politycznie kierują akcją siewów, tam wzrasta świa­
domość pracują<"ego chłopstwa, stosuje się nowocze­
sne metody uprawy i wcześniej kończy się siewy. 

(Patrz str. 2) 

(~ 
Owa lata budowy Pala,eu Kultury 

W TYBLACH ZAKOJIWZONO 
SIEWY-

II orespondent ehłopskl Marla,n Gala s gromady Bobru­
.n wiki, gm. Działoszyn, w pow. wieluńskim, zapropo, 

oowal rt>dakcjl „G\usu Robo~nicze.ll"u", aby w tu<'Z'4cej śię 
obecnie kampanii siewnej wprowadzić rubrykę pt. „Siew 
wiosny z.iazdo\ł'eJ". w której kqrespondencl chłopscy mogli­
by podawać wiadomoSci o siewach oraz pracy I iycłu chłop­
stwa naszego wojcwńdztwa. 
Uważamy, te lnlt'~atywa tow. Mariana Gały Jest bardH 

cenna, w 1w,ią7-kU z t:vm, że od WZOl"OW)'ch siewów zależą 
nasze całoroczne pl11nY. przeto wprowadzamy niniejszą. 
rubrykę. 

Oddając Wam - towarz-ysze korespondenci chłopscy, wy-
1naczo11e mieJsee, pragni~my Jednocześnie wakaza6 na w~ 
zlowe sprawy, które winny być przedmiotem specjalnej 
Wauej uwagi. 

O czym na.!eb pisać w obecnęJ kampanii l<fcwne.11 
Obok koresr10nd~neji opisujących patrioty~.zny wysiłek 

pracu,jąrego chlop~twa, sr•ólddeków, tn.ktor:i:ystów, agro· 
nomów I P<.Hl·oweów, trzeba również wska:iać na braki 
I niedociągnięcia. występujące w siewie '!.indowym. 

Nic tak nie pomaga usunąć trudno~!. lak krylyC"tna no­
tatka korespondenta chlopskieiio. J\1usi una Jednak być 
sprawdzona i oparta na faktach. 

Jakle s11 dziś nejwllżnl~Jst.e sprawy w akcji slewneJ? 
Wielu chlopó\v w na~zym w.ojcwil 'itwie sieje Jeszcze 

1tarym zarofanym systemem - .1 płachty." Pn:ynnsl to 
szkody rolnikom I spoleczeństwu. Ogólnie bowiem wiado­
mo, że siewem rz-:dowym moż1:1a uzyska<i Ui kwintala zbo­
ża więcej z hektara oraz za.'osznędzlć przy 1lewle okolo 15 
kg ziarna. Dlatego korespoddenl winien wnikać, dlaczer:o 
nie wszędzie sieje się rzędowo. 

Dru;.;ą niezmiernie watną •praw11 Jesl pomoc 1ą!led1ka 
oraz skoordynowanlł" tej pomory 1 planem GOM. Chod1I o 
Io, by chlop wtedy, gd,v otrzymuje konia. otrz;vmai również 
siewnik. Oiować nad tym winny komisje · siewne. Trteha 
więc pisać, jak komisje te prac-uJą na wsi; jak w praktyte 
wygląda pomoc s~iedzka. kto Jej · nie otrzyma! s biedoty 
cblopskid. · 

Niedawno wynlo ro.ipon:ą.dzenle Ministerstwa RolnlctW11 
o nowyrh opłatach za pomoc s*siedzką. O:ilś chlOP' nie musi · 
już za pomor sąsiedzką placlć w zbożu. lecz w gol6wce. 
Ale mamy )esz1•ze •VY.Padki nleprieslr,zegania te~o korzyst­
nego dla t•hłopów rozporządzenia.. Czujne oko koresponden· 
La może duto pomóc biedocie chłopskiej na odcinku pomo­
ay sąsiedzkiej i uchronić Ją od wyzuku kułackle10. 
Duże znac-~enle w wake u chleh posiada zlikwidowanie 

odloców. \V naszym województwie mamy Jeszcze 1.7110 ha 
odlogów. UR.N winny je pri.ydzielat' do zagospodarowania.. 
Piszcie więc. Jak jest z odlogami w WaS1ej wsi, komu Je 
przydzielono - ' grupie nprawoweJ czy biellorle chłopskiej, 
czy dano kredyty na Ich zagospodarowanie. siewniki 
od G0!\1 lub pomoc maszy11ow11 z POM. Jest u nas wiele 
gospodarstw zanił"dhan.vch, na skutek czego tysiące hekta· 
rów może nie zostac obslany~h. Uchwała Rady Ministrów 
obowiazuje prezydia GRN do udzielania pomocy łym gospo­
darsh•;om. a zwłaurza wdowom, stareum, sierotom, lnwa.li· 
dom Itp. Piszcie więc o tym, jak prezydia GRN I komitety 
gmi:lne oraz gromadzkie org<&n izade czuwają uad tym. 

Wiosenny siew, Jak wn.ystko u nu w kraju, odbywa się 

w zaciętej wake klasowej. Kułacy nie che11 świadczyć po· 
mocy sąsiedzkiej, kulary Jud'l' l>y nie siać siewnikiem, 
tylko 1 płachty, a sami cttętnle używają ma.szyn, · kułacy 
namawiają, by nie .organizowae grup uprawowyeb I 2espo· 
łów sąsiedzkie.I uprawy, kułary unuJą pn:eciw radom gro­
madzk,im. które mają powstać w Jesieni. kułacy •''lJą plot­
ki przeciw spółdzielniom produkcyjnym. Ostre wu:<· musi 
być Wasze pióro - pióro korespondenta chłopskiego. Tnc­
ba Imiennie ujawniać tych kulaków, którzy występują 
I działają wrogo przeriw pracuJąremu chlopslwu I nasze­
mu narodowi, zedrzeć z nich maskę I pokazać eaJeJ wsi, 
kto jest jej " ·rogiem. 

Nie może ujśr uwadze korespondentów panoszący się je­
llZC-Ze w wiciu organizacja.eh I placówkach wiejskich biuro· 
kra.tyim I bezduszność, brak troski o potn.eby pr:i.cuJących 
eblopów. 

Wszystkie te sprawy winny znaletć miejsce w rubryce: 
„Siew wiosny zjazd11wej". 

Oczekujemy więc w najblliszych dniach Informacji od 
wszystkich naszych korespondentów chłopskich 1 ll:min 
1 gTomad wojewódi;twa lódi;kleco. 

/ 

P.rzed dwoma laty, dnia 5 
kwietnia 1952 roku, położone 
iostalll podpisy pod dokumen. 
tem, któr11 do tej pory nte 
mia!' podobnego sobie na świe. 
cle. Umowa, któr<1 podpi.•o!i 
przedstawiciele rzqdu polskie. 
ao I rzqdu ZSRR, w p ierw· 
azvm punkcie mówila ·m. in: 

„Rzqd ZSRR podejmuje w 
Warszawie budowę 1iłami i 
środkami Zwiq2lw Radziec­
kiego gmacltu Pałacu Kulwr11 
1 Nauki" . 
· Pierwszy raz w dziejach 
stos.unkó-w pomiędzy naTOda­
mi, pomiędzy państwami zo-
stał ucz11nion11 podobni/ 
w3pan.ial11 dar, któr11 
stal się godnym pomnik iem 
wielkiej przyjaźni Związku 
R;idzieckiego do Polski, wv­
zwolonej przez Armię Ra· 
dziecktt, ofiarq krwi i ż11cio 
t11sięC'll · tudzi radzleckich . 

Slow a umoW11 sz11bko ia­
mienial11 się w czyny. 

W ciqgu ubiegłych dwóclt 
lat budowa Pałacu Nauki I 
Kultury bl!ła nie;ako potitech· 
n.tkq naszych pracowników 
budowlanych. 

Chłopi gromady Tyble, gmi­
ny Sokolniki, w pow wieluń­
sl$im, przystąpi)\ plerw5I do 
wionnnych siewów Gromada 
ta znana jest w całej okolicy i 
patriotycznego stosunku do 
wszy5tkich obowiązków wobec 
państwa. Chłopi tutej~i rozwi­
jają coraz szerze) hodowię by­
dła \ trzody chlewnej . Moto­
rem tych osiągnięć je.;t orga­
niz..acja partyjna. Sekretarz 
organil.llcJi partyjnej, tow 
~rai;iciszek Lerka, prowadzi 
przy pomocy całego aktywu 
partyjnego pracę uświadamia· 
jącą wśród miejseowych chło­
pów. W okresie trwania Il 
Zjazdu odbyto się zebranie 
or~anizacjl partyjnej, na któ­
rym towarzysze postanowili 
jako pierwsi przystąpić do sie­
wu oraz zmobilizować bezpar­
tyj'!lch chłopów do walki o 
wysoki urodzaj. Członkowie 
partii czuwali też, by siewniki 
w ramach pomocy sąsiedzkiej 
były właściwie wykorzystane. 
Dzięki terr.u gromada Tyble 
zakończyła jako p:erwsza w 
gminie Sokolnlkl wiooenny 
s1ew zja:uiowy. 

-I W HELENOWIE TEZ 

Wszyscy chłopi we wsi He­
lenów, w pow. brzezit1skim, 
zakończyli już siew owsa I 
niektórych Innych nasion. O­
pi erając gię na doświadcze­
niach z lat ubiegłych chłopi 
3iall ziarno kwalifikowane 1 
Z<lpra wione. 

Gorzej jednak przedstawia 
elę sytuacja w gromadzie Ol­
szowa, w skład k tó~e) wchodzi 
również wieś Helenów, gdzie 
GRN i KG nie dokładaj ą wy­
~iiku, aby siewn:kl wolne Już 
w Helenowie przeriul!ić do 
Ol&lOW}'• 

KONKRETNE ZADANIA 
CZŁONl~OW PARTU 

Na odbytym onegdaj ple­
num KG w Ujeździe, w pow. 
brzezińskim, radzono nad 
sprawnym przeprowadzen iem 
s1ewow. „Członkowi e partu 
muszą przodować I każdy inu-
6i mleć konkretne zadania" -
tak postanowi/o plenum KG 
Mądrze rozdzieliła zadania 
swo im członkom organizacja 
partyjna w Zaborowie (. Tow 
tow Ja„ Milczarek I Sienkie­
wicz otnymali pod opiekę 2 
gromady, tow . tow. Franciszek 
Milczarek I Kosteleckl jedną 
gromadę, podobne zadania o­
trz.ymall tow. tow. Grad, 
Goździk I Dziubiński. Bę· 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

N()WE OPŁATY 
za 
Uchwała Prezydium Rządu 

WARSZAWA, ł. ł. 

Zgodnie z postanowieniem Ut'hwały Rady Ministrów 1 dnia 
23 lutego 1954 r. o rozwoju spóldi;lell'Z04c! produkcyjnej, 
Prezydium R:r:t\dU podjęło ostatnio uchwalę w sprawie zmla· 
ny cennika opłat za usługi Państwowych Ośrodkó\V Maazy· 
nowych oraz trybu licląganla naldnoścJ za te usługi. 

Uchwala ta ma na celu szersze udostępnienie· uslug 
świadczonych przez POM spółdzielniom .produkcy jnym. ze­
społom uprawowym. sąsiedzkim grupom uprawowym oraz 
gospo<larstwom indywidualnym. Stwari.a ona warunki do 
zwiększenia stopnia mechanizacji prac rolnych. a tym sa· 
mym i do dalszego podniesie;iia produkcji rolnej. 

Tow. Alino Red.z11nla - majster szwalni ZPDz. im. 
Gtażewskiegeo, za.projektowała w romach zobowi.qzoń 
zja.zdow11ch szereg nowych wzorów bietizn11 damskiej. 
Niektóre z nowych modeli zńajduiq się ju.i: na wysta· 

wach skL epowych. 

NA ZDJĘCIU: autorka projektów tow. A lina Red211nta. 
fot. ! . Szarfharc 

Wprowadzone zostały 4 ta· i.-------------------------------------'"---
bele opłat za poszczególne 
prace wykonywane przez POM. 
Pierwsza z n ich oH:reśla · wy· 
sokość ' opłat za poszczególn• 
prace wykonane . przez POM 
dla spółdzielni produkcyjnych , 
zespołów uprawowych i są­
s iedzkich gruP. uprawowych , 
godzących się na likwidację 
miedz, druga określa wyso· 
kość opla t, jakie płacić będą 
za prace POM gospodarstwa 
mało i średniorolne; trzec:a 
tabela ustala stawki dla gos· 
podarstw chłopskich o przy: 
chodowości powyżej 15 tys. il, 
czwarta uiś ustala opiaty dla 
PGR i innych użytkowników. 

Najkorzystniej ustalone zo­
stały opiaty dla spółdzielni 
produkcyjnych, zespołów u· 
prawowych i sąs iedzkich grup 
uprawowych, godzących s i ę 
na lilnyid.ację miedz. Np. za 1 
ha orki średn iej (18-20 cm 
głęboto) z. przedpłużk iem na 
glebie średniej spółd7.ielnie, 
zespoly i grupy płacić będą-
96 zł. z tego 69 zl w gotówce, 
a resztę w zbożu, gospodar· 
stwa mało i średn iorolne -
196 zł w gotówce, a gospodar· 
stwa o przychodowości powy­
żej 15 tys. z! - 242 zł w go­
tówce.. 

Należy podkreśli~. ~e opiaty 
ustalane będą za wykonanie 
poszczególnych prac polo­
wych, Jicronych w hektarach 
rzeczywistych. Spółdz ielnie 
produkcyjne, zespoły I grupy 
część należności plscić będą 
w gotówce, a część w zbożu. 
Pozostałe zaś gospodarstwa, 
korzystające z usług POM ca· 
łą naletność wnosić będą w 
gotówce. 

Ziazłl«twy trwa 

f rodukujemy lepiej i więcej 
oto hasło włókn~arzy 

· NIEMAŁYMI .SUKCESAMI W TEGOROCZNEJ WALCE O PLAN MOŻE SIĘ PO· 
SZCZYCIC ZAŁOGA ZPB IM. HARNAMA. 

Szeroko rozwinięte współzawodnictwo z.lazdowe s11rawiło, te załoga dala ponad plan 
16.057 kg przędzy, a tkalnia wyprodukowała dodatkowo 8.952 m tkanin. 

Przyjęcie 
w ambasadzie 

węgierskiej 
W dn iu 4 bm. - w IX rocz­

nicę wyzwolenia Węgier przez 
bohaterską Armię' Radziecką, 

poseł nadzwyczajny i mini­
ster . pełnomocny Węgierskiej 

RepubHki Ludowej w Polsce 
- Lajos Drahos, wydał przy­
jęcie w salach poselstwa. 

Na pnyjęcie przybyli: 
wonkowie Biura Polityczne­
go Polskiej ZjednoczoneJ Par­
tii . Robotn ic'reJ i Rady Pań­
stwa, c:r.łonkowie rządu z pre­
zesem Rady Min.lstrów, Józe-

Ostatnio w iele zespołów 
majsterskich pOdniosto wy­
datnie jakość tkanin. Np. ze­
spól tkacki majstra Romana 
Drobniewskiego o 20 proc. 
przekroczył planowaną ilość 
tkanin I gatunku , zespół Cze­
sława Pawlikowsk iego ~ o 21 
proc„ a Romana Andrzejczaka 
- o 19 proc. 

Ambicją C<i!ej 21alogi jest -
wydajniejszą ! lepszą pracą 

w dalszym ciągu pogłębiać 
Czyn Zjazdowy. 

• • * 
Dobrze spełniają SVJOj~ .obo­

wiązki pracownicy ZPP im. 
Jurczaka. w r kwa·ttale br. 
wykonali oni ponad plan 
36.908 par pończoch. 

Cała załoga ZPP Im. Jur­
czaka wzmaga równ i eż wy­
siłki w walce o oszczędnoeć 
s.urowca I mmiejszenie zuży­
cia artykułów pomocniczych. 
Dz;ięk.i racjonalnej gospodar-

ce uzyskano o:nczędnoścl w 
wySOkości 23.-030 zł. 

A oto nazwiska przodują­
cycll robotnic: Aleksandra 
Rondke, Anna Gołębiowska, 
Genowe{a Gajewska,, Irena 
Walczak i wiele innych. 

• • „ 
Aleksandrowskie Z<ikłady 

Przemysłu Pończoszniczego -
podaje korespondent Mieczy­
sław Lepski - dzięki realizacji 
zobow iązań zjazdowych plbn 
I kwartału wykonały w 101,7 
proc. W pełni został z.realizo­
wany plan jakościowy i asor­
tymentowy. 

Wysoką wydajnością pracy 
wyróżniły się zespoły maj­
strów : Kazimierza Lubeckie­
go, Henryka TalM'kiewicza, 
Romana Turka. W tt-osce o 
polepszen ie jakości produkcji 
zorganizowano piony bezbra­
kowe. DotychC?.asowe osią­
gnięc ia mobilizują zalogo;: do 
jeszcze wyda.jnięjszej pracy. 

D2isia3 na kilkadziestqt kł­
tometrów dokoła widać z da. 
teka nad poszarpaną lin.i.q syt. 
wetki sto!ic11 smukty, piękny 

i iakże bardzo wyrośnięty % 

polskich tradycii archilekto. 
nicznych gmach. Gdy za rok 
wykończony ostatecznie roz· 
pocznie swq s.zczytnq tłużbł 
dla, kultury I nauki w kra.3u 
wschodzqce1 zorz.il socj11lizmu, 
w Ludowej Polsce - pozosta. 
nie na zawue pemnikiem tei 
przyjafoi, która go ponod ka­
mienne morze domów sto!icv 
#wignęla. Pn.yjaźnt, co w 
dzies!ęcioleciu, jakie dzieli na~ 
od wyzwolęnia, b11la ;edn11m 
z t11ch czvnników, które po· 
zwotily n.am pnellud01JJać 
kształt naszej - pnemysłowei 
dziś - Polski , a przede w3zy. 
stkim treść spoleczną kraju -
ojczyzn11-matki mas Ludow11clt, 
kraju socjaHtmu. 

Wielki pokaz m·ody 
wiosenno-letniei 

. fem Cyrankiewiczem na cze­
le, przedstawiciele władz na· 
czelnych stronnictw politycz­
nych, przed1S.tawicie.Je Wojaka 
Polski"ego, organizacji społecz­
nych, świllta kultury i nauki 
orM przodownicy pracy. 

Delegaci mło~zieży 

Trwają przygotowania 
do zawarcia zakładowych 

umów zbiorowych 

Budownicżowie 
Pałacu Kultury i Hauki 

spotkali się 
z akt, we1n 1'PP-R 

Z okazji drugiej rocznicy 
z.awarci<l umowy między rz<i· 
dam.i Polski i Związku Ra· 
dzieckiego o budowie Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina, 
odbyło się w centralnym klu. 
bie TPP·R w stolicy ;>potkanie 
budowniczych Pałacu - ra· 
dzieckich inżyme10w, techni­
ków I robotników z cuHowym 
aktywem 'l'owarzystwa Przy. 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 

Na spotkanie przybyli: wice. 
prezes Rady M;nistrów Jędry. 
chowski, przewodniczący pre· 
zydium Stołecznej Rady Naro. 

W dniach 3 i 4 bm. w sati 
Zw1qzku Zawodowego Pracow. 
ników Budowlanych w l:.od..zi 

odb11ł 1ię pokaz mody wio· 
aenno-tetniej zorganizowany 

przez reda kcję „Głosu Robot. 
niczego" 1 Dyrekc3ę MHLJ Art. 
Odzieżowymi. 

Licznie zgromodzona public;. 
no~ć z zainteresowaniem 017!q. 
data modele wiosenn11ch 1 tet_ 
mch ubiorów k.ob1ec11ch, mę. 

skich I dziecięcych, ktor11ch w11 

bór b11! duż11. 

Zademonstrowane modele 
zna3dziem11 we wszystkich 
łódzkich sklepach MHD. Nu 
pokazie można je byto nab11c 
w specja!11i11 ur.zqdzon11d• 

sklepach • stoiskach. 

(Sprawozdonie z pokazu mo­
dy zamieścimy w d1uu 3utr.1.eJ. 
sz11mJ. 

dowej J Albrecht oraz pełno- Na ZDJĘCIU: ,·edna z za· 
mocnik ruidu PRL do spraw 
budowy Fa1acu Kultury i Nau. \demonstrowanych sulcienek !et- . 
ki - J. Sigalin. rpch. Lez11 , jak widać, bez W· 

Na spotkaniu obecny by! m rzutu, choć nie jest szyta nu 
in. kierownik budowy Pałacu miarę. To konfekcja, ale -
Kultury t Nauki, zastępca nu. modna, estetyczna, twur.zowu 
nistra - G. Karawaiew. i.-. niedroaa.~ 

• 

kra.16• zach1~alcb 
o swym pobycie 

w Pelsce 

. Członkowie ·d'Clegacji rolo· 
dzidy krajów: Belgii, Danii I 
Norwegii, którzy brali udział 
w „Spotkaniu PrzyJaiml" w 
Jeleniej Gón.e - pned po· 
wrotem do swych krajów po· 
dzielili się 1 dziennikarzami 
prasy stoleeznej swymi wra· 
żcnlami z pobytu w Polsce. 
Członkowie poszczególnych 

delegacji wyrazi.li podziw dla 
rozmachu I tempa naszego so­
CJal:styczncgo budownictwa, 
mówiąc ze szczególnym uzna· 
n iem o trosce. jaką władza lu­
dowa i całe społeczeństwo 
polsk ie otacza młodzież na· 
szego kraju. 

Kierownik delegacji mło­
dzieżr belgij skiej, L. T ieb3ck 
pow iedzia ł m. in.: „To, co wi· 
dzieliśmy w czasie „Spotkania 
Przyj.aź ni" I w _czasie pobytu 
w Polsce, napełniło nas głę· 
bok;,i ufnością w potęgę sil o­
bozu pokoju", 

• 

W tych zakładach pracy Łodzi i woj. łódzkiego, 
w których w bieżącym ~oku wprowadzone zostaną 
zakładowe umowy zbiorowe, trwają intensywne pra­
ce przygotowawcze. 

Charakterystyczny jest po­

ważny wzrost aktywności za· 
lóg robotniczych. k!óre dają 

wyraz poczucia swej odpo­
wiedzialności za wszyitkie 
dz iedz lny życia swojej fabry­
ki. Do komisji redakcyjnych 
opracowu jących projekty u· 
mów wpływają wnioski zgla­
s:une przez robotników. a do• 
tyczące zarówno spraw pro- · 
dukcjl jak i zagadnień ku ltu­
ralnych. socjalnych, bezp :e­
czeństwa i higieny pracy Itp. 
Poważnie zaawansowane są 

puce przygotowawcze do za· 
warcia umowy :zb iorowej w 
Zakładach im. Wilhelma 
Plecka w Żychlinie. Ponad 
200 wniosków . d.>tyczących 

podpisanie umow-y ' przez 
przedstawicieli dyrekcj i ł 

p rzedstawicieli załogi w 0$0• 

bach czlonków rady zakłado­
wej. 
Żywym zaintereoow.aniimi 

załogi cieszą s ię prace przy· 
gotowawc:ze do zawarcia .za· 
kl.adowej umowy zbiorowej 
w ZPDz Im. Głażewsk i ego w 
Łodzi. Wyrazem tego jest 
:zgłoszen ie około 470 wni:>s­
ków do projektu umowy. 

Daleko posunięte przygoto· 
wania do podpisania umów 
są już w ZPW 9 Maja i 
ZPW im. Łukasińskiego. W 
ZPW im. Łukasińskiego ro· 
botnicy zgłosili ponad 140 
wniosków dotY,czących pro-

różnych dz iedzin t ycia zakła- dukćji oraz wiele wniosków 
dów wplynęlo tam od robot- w spr •. wie bezpieczeństwa 

ników do komisji redakcyj· I higieny pracy, zagadnień 

nej . W najbliższych dniach w socjalnych, bytowych, kultu· 

zakładach tych odbędzie się . ralnych l sportowych, 

• 
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'1VYDAB.ZENI.A --
TYGODNIA 

l\:.T ota ł(Ządu ł'ad2Jlecklego do TZądąw F(rancji, Wiielkrej L„ JJryl;wii i St>anów Zjed.noc:roqycll wywołał.a głę-
ookJe wrażenie w . .kraijQch etjrqpejs;kich. yv ten 

spod> lom~yń~ki koreS!POfident frandaSikiej a·geuojd pra­
S<YWef AFP .sumuje pierws2.e wiadon:łOści, jakie uka7Jały 
·~'.w~ prasie'.:z.acb-0dniej namj>utrz ,po ogloszeniu noty. 

· · Inicjatywa 
a wiełkn zaslięgu 

' ' ~ 9P1'.awiło, że tak pot!Ą'my i nr(tychmi.Mtowy od~ 
\..J dżwkk w stolicach świ.ałi.a 2l!1al<o a nota radziecka? 

1co jest nDwego w wyst'ł?iemu l!dmeckim, że sta­
ło ,się\ ono najważniejszyrn "4ydarzeruem międzyna•ro­
dawynłi.? 

Mocai\stwa zaclrncinie wysun41y przooh'llko !PI'O)ektowi 
ogólnoetmippetjsikiego paktu bezipieczeństwa zbiomwego 
dW#. i:Mtll,zeżenia. Jedno d-OfyczJ!!lo n.iedootatecwego 
uwzględniełl,ia roli Stanów Zjronoczoanych w Eumpie; 
dr,ugie - że iQ<rqpozycje radziecQde Jl'OOwafają istnienie 
P3ktu a·tlantyokdego. N~ oba t~ za~nia nota ra­
dziecka o<lpowiada konkretnyr.~ i \11t1icilkami - w:irraża 
zgodę na udział Stanów Zjednoownych! wogólnoeuropej· 
skiin systemie bezpieczeń~Na zł>iot:owego oraz wyraża 
gotowość ZSRR przystąpienia do. paktu atLantl"<llcietiO, 
aby prrez udział swój nada-ć pa.itrowi ChMakter ist.otnie 
obronny. . 
Wanyngroń$i korespondent anpgiełsdi:lej A:gencjl Reu­

tera \)Odkreśla, że w amery!fańsll:ich kołach oficjalnych 
zwraca sie, uwagę, że noita zostaJta ojgło..w.ona w dniach, 
gdy „słychać głośy zaniepokojen'!a i krytyki z powodu 
doświadczeń z bombą wo~wą na Pacyfiku''. ,,Pa:ri.9 
Presse" stwierdza, że ,,nota :radziecka: - to mkjatywa o 
wielkim zasięgu" i określa ją j<lk:o ,,operację od~ 
nia na .pl.amA:zy:i;nie dyplomatycznej". · 

„Nowa strategia'' Dullesa 
P

rzytoczyliśmy kilka spośród w!l.elu komentarzy pra­
sy burżuazyjnej. Nłe Idą Qn~ w smak amecyka.ń­

skim kołom rządzącym, które; w ostatn1oh cza:sach 
dokładają szczególnych wysi.łkówb aby utrzymać w ;ry­
zach zależne od siebie rządy Europy zachodniej ł usta­
wić je odpowiednio na zbliżającą się konferencję ge­
newską. Czy jedJna:k udaje się p. Du!lleoowi ukryć sprzecz­
ności tał'gające . obozem 1mperialiistycznym? 

Zanim odpowiemy na to py,tanie, przypomnijmy, że 
przed kilkunMtu dniami amerykański sekretarz stanu, 
John Foster Dulles, ogłosił ;plan tzw. „nowej shra>tegLl". 
Wedle tej „strategii" każdy lokalny nawet lwnfJ.iik,t Sta­
ny Zjednoozone chciałyby, jak to się mówi, „umiędzy­
narodowić''. Dotyczy to przede wszyst.kirn wojny w In­
dochinach, która, wobec u:stawic2mych klęsk iponoszonych 
przez franou$kich kolorrizaitorów, wyrpwwadza z równo­
wagi amerykańskich imp~ia'Hstów. A n.a popareie tej 
„dy:ploma.::ji" rząd USA pr:zeprawad.ził nowe doświęd­
czemia z bambą wooomwą. Wystąpienie Dullesa wywo­
łało r&tną oorzę pt·c.testów. 

Szcz.egóinie os•tro zareagpwała francuska oplnla pu­
b.liczna. „Wiadomości naply:wające z AmElrJ"k·~ - pisze 
burżuazyjny dziennilk „Comba.t" - odsłaniaj" ;>c'awd.zi\ 
we przyczyiily, dla których rząd francuski odmawia p~ 
dy9kutowania propozycji Ho Szi Mina w spr-awie zawie­
szenia broni. Oto dłaozego francuscy żoinierze padają 
pod Dien Bien Fu. Za czasów Ludwika XV mówiono, 
i:e żołnierze giną „za króla pruskiego". W roku 1954 
giną za Waszyngton". 

Za Waszyngton i Bo.no 
W istocie neczy należałoby stwiM'dizić, :te poM<tyka 

amerykańska zmierza do tego, by żollniene kan­
cuscy i angielscy, włoscy i belgijscy gi.nęll zarów­

no dla Waszyngtonu, jak i dla króla pruskiego .. z tym 
tylko, że owego przysłowiowego króla 1)ruskiego uosabia­
ją Adenauer i jego hitlerowscy kompani. 
Amerykańscy władcy n iezrażeni kompromitacją, }aiką 

było ogłoszen ie „kalendarza ratyfikacji ukl.adów", który 
wręczył rządowi franouSk:iemu ambasador USA w Pa­
ryżu, opr.acowal.i nowe terminy. Daty debaty paTlamen­
tarnej poowięconej ratyfakacji układów p1·z.esunięto na 
drug!\ połowę maja. 

Ale cóż, kiedy, . j~ik twierdzą dobrze poinformowani 
dziiennikarze, nowy termiaiaTz jest równie nieaktualny, 
jak i poprzedni. 

Ogromne wrażenie wywołały osta1mlo wielce krytycz­
ne UNagi marszałka Juin. „Wydaje się - powiedmł on 
o „armH europejskiej" w przemówieniJU wygłos'ZIOnym do 
oficerów rezerwy - że cale to zagadnienie stanowi coś 
w rodz.adu niewłaściwej transakcji kos.ztem F'rancji". 
Ma,rszałek Juin - to nie byle kto. Piastuje on stanO-: 
wisko dowódcy centralnego odcinka armhi aitla.ntyckiej 
i jest jedynym żyjącym ma.rszalkiem a1mii francuskiej. 
Nazajutrz po wygłoszeniu tego przemówienia rząd Lanie­
la pozbawił go funkcji wojskowych. Udzielenie dymisj1 
ma·i:szałkowi Juin komentowane jest z oburzeniem 
przez fra:ncuską opinię publicmą. 

„Dobre · rady" p. Ciary 
T rzeba przyzn.a~, że olężkie cza~ i'l"Ze<Żywajl\ amery­

kańscy lokaje na stanowiskach sziefów rządów 
io;achod,nio-europejskich. Ich izolacja w łoni~ włas­

nych SJPOłeczeństw czyni zastrasujące dla nich i dla ich 
protektorów postępy. Nie pomaga im bynajmniej bru­
talna ingerencja ambasadorów amerykańskich w we­
wnętrzne sprawy ich krajów. Próbkę takiej brutalnej 
ingerencji w wewnętrzne sprawy Włoch dafa paru Cla.ra 
Luce, ambasador USA w Rzymie. Zan.iewkojooa mia· 
nowicie wzrastającymi Wlpływami najwięlrn1.ej partiii we 
Włoszech - partii komun.i:ltycznej, postanowLła udiie)lć 
chadeckiemu rządowi Soelby rad, jak walczyć z komu­
nizmem, który staje w poprzek amerykański!m planom 
wojennym. 

Przemówienie p. Clary opublikował mLe9i<':CZJlllk ,,Eu­
ropeo" i wybuchł skandal. 

Poszanowanie suwerenności 

J aik stwierdza prasa zachodnia, od tych be:oceremonial­
nych praktyk amerykańskich, których wrory dali 
ambasadorowie USA w Pa1ryżu i w Rzymie, ze szc~ 

gólną ja.sk,rawością odbija sta1nowisko rządu radzieckie­
go wobec ilnnych na<rodów. Aktem o hi9toi-ycznej do­
niosłości nazywa po&tępowa .prasa niemiecka deklarację 
rządu radzieckiego o stosunkach między ZSRR a Nie-

• mieoką Republiką Demokraty=ą. 
Deklarac·ja rządu rad:1Jieckiego przyznaje nairodowl nie­

mieckiemu s.uwerenność. Odtąd NRD jest państwem 
suwerennym, mającym prawo podejmowania samod(Ziel­
nych decyzji we wszystkich sprawach wewnętrznych I 
zagranicznych. 

Nie rozbicie Niemiec, ale ich zJednocrendie n.a zasadach 
demokratycznych, nie rol'Jbidie Europy na przeciwstawne 
sobie bloki. lecz ogólnoeuropejski system bezipieooeństwa 
zbiorowego, nie okupacja, lecz JX>szanowanie suweren­
nych praw każdego na1rodu - oto istota polityki ra­
dzieckiej. Cały śwLa•t prze.1<onu,ie się, że pod.sitawO\v-e za­
danie, jakie stawua s~bie polityk.a radzieoka - to utrzy­
manie i utrwalenie pokDju. 
Biorąc za p<Xlstawę realny takt istnienia w świecie 

krajów o różnych systemach politycznych i społecznych, 
Związek Radz.iecki wskazuje konkretną , drogę regulo­
wania wszystkich sipornych ·spraw w drod ze rokowań, 

O wyższości ustroju socjalistycznego nad kapitalistycz· 
nym Zwi~zek Radziecki dowodzi konkretnymi faktami. 
Takim konkretnyn:i faktem jest nowa, siódm~ po wojnie 
zniżka detalicznych cen adykułów spożywczych i towa­
rów przemyslowych, Jest ona wsipa'llia·lym świadectwem 
osiągnięć pokojowej pracy na•rodów radzieckich. 

K.G. 

• 

• ' 

Delegacja na IV Zjazd SED 
30 m41'e4 br. otw11rt11 Zt>Stcil w BeTUnie IV Zja.zd Niemte; 

k~; SocJalistvc:rneJ Partii Jedn.ołcl (SED). 

NA ZDJĘCIU: fragment prez11dium Zjazdu. Trzeci od pia­

we; - czlonek Prezydium KC KPZR A. I . Mikojan, pierw­
'Z'JI od lewej - sekretarz KC KPZR - N. A. Sustow. 

.. . . . 

Zebrania 
aklywu ·chłopskiego 

'W s.prawie tworzen~a 
nowych. gromad 

w po\v. ŁF;CZYCKIM 

Echa noty rządu radzieckiego 

W 1ohotę wieczorem sala 
szkoły podstawowej w Bło­
niu, gm. Topola, w :pow. łę­

czyckim była wyipełniona po 
buegi, a jenc:te na korytarzu 
i pod oknami etało wielu 
mato l średnioroJ.nych chło­
pów :t gromad Błonie, Zawa­
d.a., Lęka, Mikolajew i Siern­
sz:yce. Wsłuchiwali się oni 
uważn~ w treść uchwały, 
kt6irą om6wlł sekretarz Pre· 
zydium GRN 7 Topoli, tow. 
Stanisław Kubiak. 

Znajduj& &lę tu JZkoła, sklep 
GS, !ltraź 11oża.rna, a wkrótce 
otwarty w~anie punkt usłu­
gowy szewsko - rymarski, 
Chłopi :r; okol!cmych wsi, 
które wejdl\ w &kład gro­
mady, będ'I mlell blisko do 
rady, gdyż Zamłynie "leży 
pra w!e pośrodku. 

• Propozycje ZSRR wyrażają dążenia 
• • * 

· Chłopi :i:& wsi Palki, Wola 
Flaszczyna, Pietrachy I Górki 
Zadzimskie zebrali się w Za­
dzimiu, gdzie projektuje się 
aledzibę gromadzkiej rady. 

milionów ludzi na całym świecie 
Po omówieniu treści u­

chwały wywiązała się oży­

wiona dyskusja. Zebrani jed· 
nomyś1nie uchwaJil i, że sie­
dziba gromadzkLej rady na­
rodowej mieścić się będzie w 
Błoniu. 

W dyskusji zabierall głoc 
rolnicy, wyrażając swe całko­
wi~ poparcie i ·zadowolenie 11 

powodu nowego podziału na 
groma<iz:kie rady narodowe. 
Szczególne zadowolenie oka· 
:i:ywali mieszkańcy :i; gromady 
Marcinów. Nota radziecka z dnia 31 marca, zawierająca kon­

kretny program umocnienia pokoju, odbiła się nie­
.zwykle głębokim echem na całym świecie. Prasa kra­
jów demokracji ludowej oraz postępowa prasa kra­
jów ·kapitalistycznych wita propozycje rz11du radziec­
kiego, zmierzające do zmniejszenia napięcia na świe­
cie. Burżuazyjna zaś prasa zachodnio-europejska wy•· 
suwa wprawdzie rozmaite zastrzeżenia wobec noty 
radzieckiej, lecz podkreśla jej doniosłość i domaga 
się rozpatrzenia propozycji radzieckich. Równocze­
śnie zarysowały się rozbieżności między kołami rzą­
dzącymi USA a kołami rządzącymi Anglii i Francji 
w ocenie noty radzieckiej. 

NowyJork I 
Prasa donosi, ze Deperta· 

ment Stanu bezpośrednio 110 
otr:z;ymanlu noty radzieckiej 

z niezwykłym pośpiechem 
ogłosił ośwladcrenłe, w kt6· 
rym odmawia rmipaitrzenia 
propozycji rad.zieckich z 31 
marca br. 

Komentatorzy amerikańscy 
stwierdzają, te .ttanowiskc 
Departamentu Stanu · wywo· 

Czyt m<mla uwwe n ~' octami wyn.alQlll< fłll'ltaatów 
ua Atlantyku, t). tak rw...,11 „euroso-J•k11 w911ólnott obron· 
n11"? Do wspólnoty taj wchodrl 5 I pół p1ń•lwa< l'rancja, 
Włochy, Beląla, Holandia, Ll.łkaemburą I po«nu Nlem•ec. 

ILIA l!Rl!NBURG 
(Z artykułu pt. „Losy Europy") 

Europa, to my ! 

Praca polityczna decyduje 
o sprawnym przebiegu siewów 
(DCllkończenie ze etr. 1 ). 

dą oni czuwać nad przebie­
giem akcji siewnej. Wyzna­
czyli sobie także za<ianla 
towarzysze z gromady Przesia-
dłów. · 

Ale w pozostlllych 5 groma­
dach organizacje partyjne i 
członkowie słabo jeszcze inte­
re.mj11 się akcją siewni\. A 

ZE ŚWIATA 
l§) 

W ROCZNICĘ: $MIERCI YVES 
FARGE 

W pl•rwsi11 rocz.nlct łmlercl 
Yves Farąe odbyła s;t w uli So· 
cietn Savant•• w Paryżu uroczy­
sta akademia. Na akademie przy· 
była licznie ludność Paryża. 

WtOSKA RADA MINISTROW 
PRZY'JĘ:tA PROJEKT USTAWY 

O ARMII EUROPEJSKIEJ 
W dniu 2 bm. odbylo się pos1•· 

dzen1e włoskiej rady ministrów, 
n.;a którym zatwierdzono proJekt 
ustawy o fatyf;kacji układu "" 
spraswi• „,eu1'.'0p4!jskieJ wspólnoty 
9bronnej 11

• . 

Projekt le11 btdzle F'rze•łany 
do ro2patrzenia pa:rl.imentow1 
wło1r<iemu. 

POWóDt W IRAKU 
Wskutek ulewnych deszczów 

rzeka Tyqrys wyst~plla z brze 
qów. Stol ica lraltu Baądad Jest 
ponownie poważnie zaQrożona. 

WZROST CEN W NIEMCZECH 
ZACHODNICH 

Jak dooosi z Kolonii aąencJa 
AON, wt>ściciele kopolń węqla 
w Zaąlęblu Ruhry podn.ieś ll o 32 
proc. cenQ węQla przeznaczoneqv 
na opał micstkati prywatnych. 

• 
• 

przecież tego.roczny siew zje.z· 
dowy wymaga nieustannej 
tr05ki ze strony wiejskich or­
ganizacji partyjnych. 

ZAMIAST SIAC -
ROZBIERAJĄ STODOŁY 

Organiiacja partyjna gminy 
Soko1niki w pow. wieluń6kim 
nie widzi, że spółdzielnia pro­
dukcyjna w W.ilichnowie nie 
wyszła jeczcze do siewów. 
Członltowle spółdzielni zajęci 
są teraz rozbiórki\ stodoły. A 
czae nagli. W całym powiecie 
wieluńskim siewy jut dawno 
zac-z_ęto. 

Na co cz~kacle, towarzysze 
spółdzielcy? Tował'zysze z :za· 
rzAdu ;.... strzelczyk, Fr11czyk i 
Jurczyk - :zarządźcie wresz:· 
cie w waszej spółdzi"elni roz· 

.poczęcie siewów. 

' 
POD ADRESEM GS I GRN 

W gromadzi~ OIS11:owa -
Piaski powstał niedawno ze­
spół uprawowy. - „Chcemy 
przekonać się, co daje ze;;po­
łówa uprawa" - powiedzieli 
członkowie zespołu. Jednak 
już od początku chłopów tych 
spotykają same niepowodze­
nia, Pragną oni sadzić wcze­
sne zJemniaki, siać warzywa i 
jęczmień, jednak GS nie po­
siada dla nich nawozów 
sztucznych. A przecież zeapo­
lom uprawowym należy się w 
pierw5zej kolejności pomoc 
kredytowa w uzyskaniu nawo­
zów s;z;tucznych. 

Stan ten trzeba natychmiast 
zmienić i zaopatrzyć zespól w 
odpowiednie nawozy, 

• 

łuje sprzeciw w krajach Eu- r;::===========. 
ropy zachodniej, „Wall Street 
Journał", aprobując deklarację 
Departamentu Stanu, pisze: 
.Byłoby rzeczą nierozsądną, 
gdyby przypuszczano, że ar· 
gumenty te (tj, argumenty 
zawarte w nocie radzieckiej) 
nie będą przemawiały do 
przekonania wi~lu ludzi we 
Francji i w innych krajach 
Europy u.chodniej, marzą­
cych o normalizacji stosun. 
ków ze Związkiem Radziec­

Francis:tek Kr6\\kowskl, po­

kim0. 

Londyn 

Nota radziecka z 31 marca 
odbiła się niezwykle gleibo· 
kim echem w opinii publicz­
nej Anglii. W związku z tym 
przywódca kakcji labourzy­
stowskiej Attlee zażądał od 
ministra spraw zagranicznych 
Edena, by złożył oświadczenie 
w tej sprawie. Eden w odpo· 
wiedz! zakomunikował, ze 
złoty wstępną deklarację. 

Rząd brytyjski - powiedział 
on - roz,patrzy notę ra· 
di:leckl\ z rządami USA i 
Francji oraz innych państw 
bez;pośrednio zainteresowa­
nych. 

Na pytania członków Izby 
Gmin Eden ukomunikował, 
że rząd amerykańs'k! złożył 
oświadczenie odrzucające pru· 
pozycje :i:adzleclcie - be-z po­
rozumienia z rz11dem brytyj­
skim. Słowa te W\Ywołały obu· 
nenie wielu czlonk6w Izby 
Gmin, którzy wznieśli okrzyk: 
„Hańba I" 

Na tymże posiOOienlu Izby 
Gmin :r:abrał również głos 
były minister epraw zagra­
nicznych Morrison, który 
o.świadczył, że „USA nie po­
winny składać pochopnych 
oowiadczeń bez odbycia kon· 
&UJltacjl z rządem brytyjskim. 
J.eżeli USA będą kontynuowe.· 
ły dotychczasową prakty'k@:, 
wówczas mocarstwa zachod­
nie nie będą w stanie prow1t· 
azić wspólnej polityki". 

Pary! 

Prasa stwierdza, M nota 
radziecka z 31 marca kon­
centruje wokół siebie całą 
uwagę opinii publicznej Fran· 
cji. 

Krajowy Zjazd 
Stronnictwa 

Demokratycznego 
zwołany na dzień 25.IV 
W <lniu 1 kwle<tnia 1954 r. 

odbyło się ws,póJne posiedze· 
· nie Komitetu Politycznego I 

Prezydium Rady Naczelnej 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Po rozpatrzeniu wniosku 
~ydium Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa z dnia 2 
paiidzlernika 19:13 r., postano· 
wiono zwołać do Warszawy 
na ~ i 26 kwietnia br. Zjazd 
Krajowy Stronnictwa Demo­
kratycznego, z nast,puiącym 
porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Central· 
nego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego; 

2. a) Sprawozdanie Cen· 
tralneiro S~du Partyjnego, 
b) Sprawozdanie Gł, Rzecml· 
ka In teresu Padyjnego, c) 
Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Riewizyjnej; 

3. Zadania Stronnictwa De· 
mokratycz.nego w itWlązku z 
uchwałami II Zjazdu PZPR; 

4. Sprawy organizacyjne I 
statutowe; 

:i. Wybór władz naczel-
nych Stronnictwa Demokra­
tycznego. 

siadający 2-hektąrowe gospo· - Pociątkowo komisja 
da.rstwo powiedział: Wywią- chciała nas przyłąezyć do gro­
zuję tlę uwsze w terminie ze madzkiej rady na~odowej w 
swych obowil\Zków wzglę<iem Ralewicach-powiedział Józef 
11afu.twa, bo widzę, że władza Ilski z Marcinowa - ale po­
~udowa interesuje się biedotą tml wzięto pod uwagę nasze 
wiej•kl\. I ta uchwała rządu glosy, domagające się _przy­
preyni.esie nam koczyścl, łączenia gromady .Marcinów 
gdy'!: 7h!itenie rad do wsi do Zadzimia. Dzislaj widzi­
jur.cze lepi~j pomote nam w my, że nowy podział na'Praw· 
pokon!ywaniu tzudności. Obec· dę robiony Je&t w myśl życze­
nie zob<>wll\Zuję eię wYkonać nia nnies2llrańców. 
przed terminem plan dostawy • Ob. Talar z Woli ;F'l.uzc:zy· 
żYwca na rok ble!ący. nej opowiadał o tym, jak to 

Podobnie jalit Kr6ll'kowsld jeszcze prz&d wojną jeździł w 
wypowiadali się Inni chłoipi deleg!kj\ do „w·ojewództwa", 
pracujący z · Błonia, Zawady, ażeby Ich gromady zostały 
Lęki, Mikołajewa i Siemn.yc. przyłą~one do. Zadzimia. 

Władze aanacY.Jne nie u· 

W POW. Sl&RADZIUM 

Na zebranie' projektowanej 
gromady Zamlynie pow. sie­
radzkieeo przybył ak:tyw ~ 
łeczny oru kilkudziesięciu 
przodujących chłopów ze 
wszystkich wsi mall\CYCh 
wejść w skład projektowanej 
lfl"Omady. Zebrani ezeroko 
omówili polłtyczne I gospo· 
darc~e znaczenie 'Projektowa­
nej reformy podziału admini­
stracyjnego, Wl'lk:azywall na 
korzyści, jakle ona przynles'.e 
masom pracującego chłop­
stwa. 
Zabierając ero. w dy9kusjl 

chłop Józef Łaplń·skl powle­
dzi81: Bardzo" cieszy rias; że-. 
siedziba naszego oTganu wła­
dzy - gromad:zika rada, mieś­
cić się będzie · w Zamlynlu. 
Jest to ałusmie pomyślane. 

wiglę<inlly jednak prośby 
chlO<p6w. 

W POW. KUTNOWSKIM 

W grunad1l!.e K.nytanów, w 
pow. ~tnowsk!m, udzl.a! w 
zebrani11 wzięli pracujący 
chłopi z ,9 okoJicio;nych gromad, 
tj . Krzyżanowa, Krzyżanówka, 
Rustowa, Konar i innych. iPo 
przedłożeniu zebranym proje· 
ktu w sprawie utworzenia 
gromad;ci<Jiej rady narodowej 
w Krzyżanowie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
chłopi wyrażali swoje zado­
wolenie z uchwały Rady Pań• 
&twa i Rady Min!str6w wproo 
wadzającej w życie nowy po­
dziJ!l adminl5tracyjny. 

Gmina Krzyżanów składale: 
się dotychcr.as z 27 Sn>mad. 
Niektóre z nich, Jak np, Sie­
mienice, Siemienlc?ki i inne, 
oddalone były od gm.innej ra· 
dy narodowej o 11 a nawet 
więcej kilometrów. Obecnie 
na terenie gminy Krzyżanów 
,powstaną trzy gromadzkie ra.. 
dy narodowe, tj. w Krzyżano­
wie, Młogoszynie i w Kasze­
wach Kościelnych. 

Oto co mówili cbłopi w tej 
sprawie nil zepraniu: 

Ulice Wiednia byly przed kilku dniami wldown.tq nierwy­
kłej demonstracji. Tyslqce uczonych, aktorów te11tralnych 
t filmowych malarzu rzeźbia.rzy, nauczycieli przema.szercr 
walo w :ruJdrtvm pochodzie przed gm.achami teatrów ł 1ie­
dzibq rzqdu, niosqc traruparenty z n11pi311mi; „Ocalcie sztu-

kę i naukę Austrii!" 

- Słusznie postąpila Rada 
Państwa i Rada Ministrów, 
powołując do życia gromadz· 
kie rady narodowe - powie· 
dział członek spółdzielni pro• 
dukcyjnej z Rustowa, tow. To­
mamewskL - Gromadzkie ra· 
dy narodowe zbliżą organy 
władzy ludowej do ludności 
wiejskiej, prżyczynil\ się do 
wzrostu a.ktywności szerokich 
mas chłopskich, wszechstron· 
nego zaspokojenia potrzeb i 
Interesów pracuJącego chłop­
&twa oraz dalszego rozwoju 
spółdzielcwścl produkcyjnej, 
która jest jedyną drogą wio­
dącą do dobrobytu ludności 

WISL 
NA ZDJĘCIU: fragment demonstracji. Hiulo nG p!erw­
uvm transparimcic gio1i: „2qdamv god.riwego budżetu 

ku!tura;lnego!" 

Hamen (partia katolicka -
FRP) komentował notę ra­
dziecką w spo!ób nllstępui11· 
cy: „Jest to niezwykle donio­
słe wydarzenie. Nadsze<il 
czas, by zbadać, czy nie mot· 
ne. rozszerzyć kręgu naszych 
sojuszników", 

Jules Moch (prawic.owi 10-
cia!iści - SFIO) oświadczył: 
,,Jest rzeczą oczywtstą, że nie 
należy zaniedbać źadneJ szan· 
sy za'kończenia zimnej wojny. 
Co więcej, nie należy :twię~· 
szać napi~ia na świecie \ 
przez ratyfilrowanie układu o 
armii europejskiej" i przy· 
~pieszanie wyścigu zbrojeń". 

Wykaz obligacji 
Narodowej Pożyczki 

wylosowanych do premiowania 

Sołtys z gromady Wladysla• 
wćw, tow . .Sikocski, wskazał, 
że ściślej.sza więź gromadzkiej 
rady narodowej z ludnością 

· pozwoli lepiej niż dotychczas 
kontrol.;>wać wykonywanie 
planów obowiązkowych do­
mw, które bardzo często sa· 
botują kułacy, wywożąc pro· 
dukty rolne przemaczone na 
obowiązkowe- dostawy do 
miast, gdzie sprzedaJ11 Je po 
paskarskich cenach. 

Moskwa i 
Komentując odiloiy o;;ta­

tniej noty radzieckiej skiero­
wanej do rządów Francji, 
USA i W. Brytanii, dziennik 
„Prawda" w artykule pióra 
Aleksandrowa podkreśla, że 
nota ta zawiera kcmkretny i 
dokładny program działania w 
kierunku utrzymania I utrwa­
lenia pokoju na całym świe­
cie, a przede wszystkim w Eu­
ropie. 

Dziennik „Izwiestia" poru­
szając ten um temat stwier­
dza, że 11rasa krajów demo­
kracji ludowej oraz postępo­
we dzienniki w krajach kapi­
talistycznych powitały propo. 
zycje radzieckie z 31 marca 
jako nowy doniosły krok na 
drodze do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego. Ten 
jeden tylko fakt - piszą 
„Izwiestia" - świadczy, iż za. 
gadn ienie bezpieczeństwa 

zbiorowego w Europie, a więc 
sprawa utrwalenia IJ'Okoju na 
całym świecie, żywotnie inte­
resuje m il iony ludzi we 
wszystkich krajach. 

Poś.piech, z jakim Departa· 
ment Stanu USA odrzuci! pro­
pozycje radzieckie - podkre­
śla dziennik _ można wytłu­
maczyć jedynie lękiem wobec 
światowej opi.nii publicznej. 
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Na zebraniu gromad:l:łdm w 
Bedlnie chł<~pi z gromad: sta· 
nislawice, Florianów. Szewce 
Walentyna, Wojszyce, J~ów 
i Bedlno, po wYShtchaniu re­
feratu sekretarza Prezydium 
PRN Zygmunta Sobierajskie· 
go, obrazującego st.an przygo· 
towań do nowego podziału ad· 
ministracyjnego, żywo dysku· 
towali .sprawę powołania gro-, 
madzkich rad narodowych. 
Zabierając głoo w dyskus,ji_ 

Konstanty Kowalski z Bedlna 
powiedtiał m. in.: 

- Pod kierownictwem gro• 
madzkich rad narodowYch bę­
dziemy mogli lepiej pracować, 
mobilizować rolników do wy· 
konywania ooowiązków wobec 
państwa. 

Dnia 2 kwietniu. 1954 r. zmarł w wieku lat ł7 

Tow. KŁOS TADEUSZ 
wieloletni pracownik Prezydium Dzielnicowej 

Rady Narodowej 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 5 kwietnia 

1954 r., o godz. 15, ze szpitala Wojskowego przy ul. 
Żeromskiego U3, na Cment&rz Komunalny (Doły), o 
czym za.wiada.miajl!r 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNĄ, 
RADA MIEJSCOWA ORAZ PRACOWNICY 

DRN ŁODŻ-POLESIE. 

i 
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Rozmawiamy o Statucie PZPR 

Krytyka i samokrytyka 
Krytyka 1 samokrytyka to 

główna dźwignia rozwoju na­
siej partii, to „woda i powie· 
tr:z:e" dla organizmu partii. 
Stwierdzenie to słyszy si~ 
często w ustaćh członków 
J:Jartll. Ogromna większość 
towarzyszy i organizacji par­
tyjnych potrafi już skutecz­
nje posługiwać llię orężem 
krytyki. rozumie jej znacze­
nie, zdaje sobie sprawe z 
11:roźnych następstw bezkry­
tycznego stosunku do pracy 
własnej . Najcenniejsza jest 
krytyka oddolna, krytyk11 ze 
strony mas, k tóre aktywnie 
u cz es tni czą w realizacji pro. 
11ramu partii. · 

I nicjatywa przodujących ro. 
botnikow, nowa<torów, racjo­
nalizatorów, hodowców, mi­
strzów wywkich urodzajów, 
to przecież właśnie wyraz 
krytycznego "!X>irzenia na to, 
oo i-Oh otacza, to twórcza kry­
tyka zmierzająca do dO&kona­
lenla metod walki o socja· 
lizm. 

Krytyka to n iezwykle sku­
teczny środek wychowawczy. 
W naszej partii , która posłu. 
11uje się metodą kolektywne­
go kJerownictwa, zespołowego 
działania - główną formą 
kształcenia charakterów, 
środkiem przekształcania 
świadomości człowieka jest 
krytyczny stosunek do jego 
postępowania, zdecydowana 
walka z jego błędami, z na­
wykami będącymi pozostało­
ścią okresu kapitalistycznego. 
Korzystając :z doświadczeń 

KomunistyezneJ Partii Zwlaz­
ku Radzieckiego, II Zjazd 
PZPR w poprawkach wpro­
wadzonych do St.atutu ze 
szczep;ólną moc11 podkreślił 
znaczenie nieskrępowanego 
rozwoju krytyk! I samokryty­
ki, nakladaJąc na członków 
partii obowiązek walki z &a­
mozadowolenlem, samochwa1-
etwem, upajaniem się sukce­
eaml. obowiązek komunika. 
wania k!erownlctym oraanom 
partii o wszelkich brakach 
bez względu na osoby, które je 
powodują. 

Tak wiec trosb o szeroki 
rozwó.l 1 twórcze sto9Qwan!e 
krytyki I samokrytyki podn1e• 
1iona została do rangi obo. 
wiązku statutowego członka 
partii. 

Zjazdu naszej partii. Ta tar. 
liwa pasja, z jaką delegaci u. 
iawniali na Zjeździe hamulce 
naszego rozwoju, ukazywa!l 
drogi ich usunięcia, stanowić 
powinna wzór dla każde.i in· 
stancji 1 organizacji partyj­
nej. 
Członkowi partii nie wolno 

przechodzić obojętnie obok 
dostrzeżonego zła. 

A !lei to Jeszcze Jest wy. 
padków klajstrowania błędów 
i braków w obawie, aby nie 
urazić, ' aby nie narazić się, 
aby nie nadwyrężyć dobrych 
stosunj<ów łączących ze ~pół­
towarzy11zem pracy. Tymcza­
sem nie ma gorszej „przvslu. 
gi", jak obojętny stosunek do 
b 1t1dów przyjaciela, wspólt0-
warzysza, kolegi. Gdy zbyt 
daleko zabrnie się n iesłu~zną 
drogą, wówczas krytyka może 
fiię okazać środkiem nie wy­
star0t:a.iącym. 

Jakte często obojętny sto­
sunek wobec dostrzeżonego 
zła prowadzi do kumoter­
skich, niepartyjnych stosun­
ków w organizacji partyjńej. 
Wrażliwość. nieprzejednany 
fotosunek wobec wypaczania 
wskazań partii - oto Jedna z 
głównych cech członka Pol. 
skiej Zjednoczooej Partii Ro­
botniczej. ' 

Stworzenie atmosfery do. 
godnej dla l'O'l.WOju krytyki I 
samokrytyki uzależnione jest 
od właściwego stosunii:u orga­
nizacji i instancji partyjnej 
do wniosków i uwag krytycz­
nych czlonków partii i bez­
partyjnych ludzi pracy. 

Nie można nigdzie tolero­
wać prób tłumienia krytyki 
ani faktów ustalania, kogo 
wolno krytykować, a kto nie 
podlega temu prawu. Kores­
oondent robotniczy czy chłop­
ski pięt.nu.Jący zło w gazecie, 
członek partii czy bezpartyj­
n v wYstępujący z krytyka na 
zebraniu. mus-ią spotkać si~ z 
żvczllivym, partyjnym stown· 
kiem ze strony kaidej Instan­
cji l organizacji partyjnej. 

Skuteczniej jMzcze walczyć 
ze złem we wszystkich jego 
formach, lepiej wYChowywać, 
umacniać w:ięż z masami, śtO­
suJąc metodę krytyki i samo­
krytyki - oto jeden z wnios­
ków nasuwajacych się przy 
studiowaniu Statutu oa3zej 
Partii. 

ALB. 

GŁOS ROBOTNJCzy STR. I 

DKT ~to nie rejestrator błędów Siew. zjazdówy 
Dział Kontroli Technicznej ją, uśmiechają 6lę do niej, jak tow. Zalewski, aby do-

trwa! 
- to brzmi sucho, wydaje się, przechodząc obok Jej kro- wieść brakarzom ! kontrole· Ten silny ciągnik z żela.z.a pracy, zobowlązywalo się wcze­
te czegoś tu brak, że czegoś sien - ślą k.u i;lej za~otne rom, nauczyć ich, że do ich „, i stali-zrobił robotni\c. TM śniej, sprawnie przeprowadzić 
w tej nazwie nie dopowiedzia· „oco:ka"._ staraią. się zamienić obowiązków należy nie tylko siewni:k, pług, bronę i lemiesz siewy. Mówimy w:ęc siew 
no. r · być może właśnie dla· z mą kilka zdan. A ona? Na - wykuł robotnik. W chm1:1- zjazdowy. Nazywa.my go tak 
tego nie zawsze . doceniamy u.śmiech o?pcwiadała uś_mie· rejestrowanie błędów, zesta· rze iskier, w plamieniach og- i dlatego, .bo znalazly w nim 
ten ważny dział, a część per· chem, chętme wdawała się w wlanie wykazów, ale że muszą nia, w huku miotów. Po wę- wyraz po!'tanowienia Zjazdu 
sonelu technieznego i wielu „pogawędki". Czy nie przesz· oni stać się nauczycielami. giel dla ognia, po rudę dla że- - bo wprowadza się siew 
robotników nie dość wyraźnie kad.:alo· jej to w pracy? Prze· Zorganizowane zostało także Ja 7.a - poszedł górnik. Nad krzyżowy, wapnowanie,· orze 
widz.i potrzebę jego istnienia szkadzalo!" Nie pilnowała kro· planem maszyn ślęczał inży· się i obsiewa odłogi, zaklada 
i działania. !Hen, rwał s1ę wątek l osno· w zakładzie specjalne szkole· nier. Ten biały prosz.ek, który taśmy zielone by więk-

Jakie więc obowiązkl spo· wa. Wykonane przez nią sztu· nie dla całego aparatu erakar· •podniesie plony _ wytworzy! sze, lepsze były plony. Aby 
czywają na Dziale ~ontroli ki roily się od błędów. skiego. Każdy wykład teore· robotnik, technik I inżynier. więcej było paszy dla bydla 1 
Technicznej, na je10 pracow· Pewnego dnia zasępiła się tyczny poparty jest następnie Zrobił dla ciebie, spółdzielco trzody, aby więcej było chleba 
nikach? zawsze roześmiana twarz Ba· z j'lyborowa, z Bogorii, Nowo- i mięsa, aby życie nasze stało 

Pierwszy I zasadnkzy - to si Derendasz. Znalazła się w ćwiczeniami praktycznymi. solnej, Pleckiej Dąbrowy. się lepsze, dostatniejsze. 
kontrola jakości produkowa· brakarni. Przed brakarzem Spójrz jak pięknie. jak silnie ... Wierzymy JTiądrym, ludo-
nej przędzy i tkanin. Dalsze- tow. Janem Zalewskim stanę· Jest to najsłuszniejsza dro- pracuje ten ciągnik. Patrz jak . wym przy!łow!om: Jak posie-
badarue jakości artykulów la jak oska·rżona przed sędzią. ga postępowania, przykład go· kraje ziemię ten płui:I Jak jesz - tak zbierzesz. Od tego 
technicznych potrzebnych do P o tablicy wolno przesuwa· dny naśladowania. Personel równo rzuca ziarno ten siew- siewu zależy wiele. Zależy, czy 
produkcji, badanie jakości I.a się sztuka tkaniny. Co działów kqntroli technicznej nlk ! będzie taki, jakiego ch,cemy, 
przędzy ! tkanin dostarcza· chwilę zatrzymywała się, jak· Siew zjazdowy trwa... i jaki zapewni nam ł Szybszą 
nych z innych zakładów, kon· by mówiła: patrz, jestem dziu· musi być dla załóg, dla tka· w dniach II Zjazdu partii, poprawę bytu. To jest w'aśnie 
trnla przebiegu poszczegól· rawa, tu gniazdo, tu niedobi· czy I prządek, najlepszym O· gdy radzili najlepsi, najmą- to, o czym marzymy, co jest 
nych procesów technologicz· cie. bok maj!ttrów nauczycielem, drzejsi spośród nas, gdy my~- naszym najwyższym celem -
nych k · I tl ~'-! ó 1 h leli co robić, by :tycie nasze czy będziemy mogli budować . Tow. Zalewski spo oin e U· w~"" tw rcą coraz epszyc no"'e fabiyki, nowe miasta, D pod t dz'-ly l · 1- · b1· stalo się jeszcze lepsze, jeszcze " wa są s awowe ,., maczy , Ja.,. mozna z.apo ee wyników jakościowych pro· no\ve pałace pracy, wspaniale Śl ba 1n· m t tk · błęd B piękniejsze, gdy wytyczali dro-w przemy e we iany - ym wszys un om. ar· dukci·1·, szukai·ącym c1·<>gle no· · patace nauk.1· 1· kultury. d ln. · tk ln" b ·bo I · b ·ć 1 „ gi naszej dalszej pracy i życia przę za 1e 1 a ie. ara pro wa a się rom , a e Siewv \V pełni. 

W d ln . DKT · d 1 · j · k t wych, wyższych form pracy. - tysiące chłopów, traktqrzy- , przę za i praca na me z a Y Się ei wy rę Y· Jesteśmy wszyscy jakby w!el-. t · t dn. j Gdy Od I la Zal k. go l stów, agronomów postanawia-ies znaczme ru ie &za. esz a z na ews 1e ki'mi siewca.mi. Wszystko, co Ź · d k' k · b. i '"'k j l!I. CZARNECKA Io podnieść wydajność swej we mierny o rę l cew ę z na sie 1e, na wszy„, o co li robimy, każdy dzień naszej 
nawiniętą przędzą, to na oko otaczało. Czy sądzicie, że po .------------------- ---------i pracy, każdy nasz wysiłek -
wydaje się ona najc1ęściej tej jednej rozmowie produko· jest siewem lepszej, szczęśliw-
dobra, równo nacewiona. Ale wała już primę? Nie. Ale Kłopoty z wodą szej przyązłości. Kazdy dzień 
wystarczy przenieść ją do pró· tow. Zalewski był nieustępli· wypełniamy pracę, każdy wy-
biarni, zajrzeć do środka, a wy, ciągle ją uczyl, wyjaśnia! sllek robimy po to, by mieć 
wówczas okaże się, że na szpul· zawsze wszystko w sposób wspaniale tabrvki, huty i ko-

ed ki · b. · • · d Wielu mieszkańców Łodzi l kontyngent wody o 30 procent, , ce są poj yn • i i.gru tema serdeczny. Ta własme ser e- • palnie, wspaniale i piękne t tk ·b ść b ś ed · 'ć 1 wiele przedsiębiorstw zupełnie a obecnie przekroczenia ich - o wszys o, czego nai ar· czno , ezpo r mos prze a· miasta, teatry I kina, przed· 
dziej lęka się tkacz, co obniż.a mywała powoli jej obojętny lekceważy sprawę oszczędzania wahają się w granicach 1,2 szkoła i biblioteki, by zbierać 
wydajność jego pracy ! jakość stosunek do pracy. Błędów wody. W lutym br. zużycie proc. Ograniczyły też poważnie już niedługo plony naszych 
tk · b l · · wody w naszv. m mieście prze- pobór wody przedsiębiorstwa anmy. yo coraz mnieJ. wysiłków. 

.kroczyło wydolność studzien i instytucje oraz czt;ściowo u-
A w tkalni? W tkalni jakość Dziś także tow. Zalewbsk! zaopatrujących sieć miejską. ruchomiły już własne studnie. 

towaru oceniają brakarze, poprosił Barbarę do sie ie. W związku z_ tym Miejskie Np. Politechnika Łód~ka do­
kontrolerzy. Ale czy tylko do Dziewczyna widzi swoją Bztu- Przedsięb1orstwo · Wodociągów tychczas pobiera ł a 6-8 tyc. 
nich należy ocena? Nie. Wy· kę i wpatruje się W Zalew· I Kanalizacji przeprowadzilo metrów sześciennych wody 
kryć błąd, gniazdo, dziurę, skiego z niespokojnym oczeki· akcję kontrolną na tych pose- miesięcznie, 8 obecnie uru· 
niedobicie, zbicie itp. nie jest w.a.niem. sjach, które przekroczy ł y przy- rhcimile już czę~ciowo własną 
trudno. O wiele natomiast _ Basiu, zrobiłaś primę - znany kontyngent wody o 30 studnię I od czerwca bie7.ące-
trudniej jest uzasadnić, z ja· oświadcza brakarz. ' · proc. ' go roku ~zie brała wodę 
klej przyczyny ów błąd pow· Okazało się, ie 250 posesji z sieci miejskiej tylk:" na 
stal, co należy zrobić, aby go A młoda tkaczka w myśli przekroczyło kontyngent z po- r.c.trzeby paw1lcmu chemii 
w przyszłości uniknąć. odpowiada: - Ty, towarzyszu· wodu ni~ reperowanych usz- włńkien szt;1cznych. 

Zadaniem każdego brakarza Zalewski, nauczyłeś mnie my· kodzeń wewnętrznych lmta- W całym SLereau budynków 
l kontrolera jest wskazywanie śleć przy pracy nie tylko 0 80• lacji wodociągowych. Na tych mieszkalnych. oboK mie$zkań 
na przyczyny powstawania posesjach, gdzie notorycznie prywatnych. mleszc1ą stę róz-bie, ale przede wszystkim o I b k•ó braków, instruowanie, jak na- przekraczano kontyngent, ciś- ne ln•tytucje lura, ·, re 
leży pracować, by ic.h unik· tych, którzy w tkaninie prze· nienie wody zo•talo zmnJejszo- nadmiernie pobierając WQ".lo: 
nąć. Te właśnie niełatwe dro· ze mnie zrobionej będą cho- ne i nie dochodzi ona do wyż· obcią1.a.1ą mle$zkańców iwlęk­
gi wybrali, i słusznie, braka· clzić, którzy będą się cies-z:yć szych pięter. W ten sposób :wonyml oplat~rni, przy czym 
rze z Zakładu ,,A" ZPB im. zmuszono konsumentów do krzywdzące ~est dla l0kati:r z· nowych sultienek. ó · 1 · ·ś · · Stalina. Dobrze ·więc będzie oszczędzania wody z konlecż· r w zmnie. szame et mema wo. 
choć pobieżnie uipoznać się z * • ności. Uciekanie się do takich dy, !llbowlem biura czy In-
kh pracą i metodami postę- • SPQRObów oszczędzania sprawia <tytucje mieszc1ą się przewat-
powania. T~lch przykładów można dużo klopetu MPWiK, nie jest nie na parterach I nie spra-

• • • również przyjemne dla konsu- wia 1m to żadnych kłopotów przytaczać dziesiątki. Jakość mentów. ani trudno.~cl . 
produkcji w Zakładzie „A" Mieszkańcy Łodzi sami po­
ZPB im. Stalina wzrasta. winni z.rozumieć, że marno­
Tkalnia żakardowa w marcu trawstwo wody należy zlikwi-

Tylko człowiek, jedyna Isto-o 
ta w świecie, sieje, aby zapew­
nić sobie lepszy byt.· Jakże 
więc okropni są ci, co pragną · 
niszczyć, co pragną niszczyć 
to, co sieje człowiek. Bez­
myślni, oślepieni żądzą nisz­
czenia, wrodzy ludzkości I 
każdemu ludzkiemu wysiłko­
wi. Znamy ich nie od dziś. 
Znamy ich i poznamy wszę­

dzie, choć coraz inne przyj­
mują imiona. Zawsze bowiem 
jest to imię wojny, zdrady, 
krwi ludzkiej, pożarów i 
śmierci. Zawsze bowiem jest 
to imię: kapitalizm, grożący 
ludzkości llwą łapą unurz.aną 
w krwi i b łocie. 

... Lecz nasz siew trwa spo­
kojnie. Na naszą pracę, na nasz 
wysiłek z podziwem patrzą 
uciem1ęzone narody krajów 
kapitalizmu. Każda nasza no­
wa fabryka, każda nowa spół­
dzielnia produkcyjna wzmac­
ni a i 'potęguje nasze siły, do­
daje sił i otuchy narodom wal­
czącym o wolność spoleczn-: i 
narodową. Przed groźną, nisz­
czyci.elską lapą chroni nas 
nasza wspólna praca, nasz 
wspólny wysilek, każdy dzień 
naszej wytężonej roboty. 

Niech więc nie opóźnia się 
siew na naszych polach. Niech 
nie zostanie nawet skrawka 
nie obsianej z.iemi. Podzielimy 
później chleb naszych trudów. 
Podzieli.my i:o sprawiedliwie! 
Według pracy, ' 

Z. N. 

dować dla własnego dobra! przekroczyła planowaną ja· z takim wezwaniem MPWtR 
kość o 0,5 proc„ automatycz· wystąpiło dn mieszkańców, In· 

-------------------·--------------------• na - o 3,2 proc. Ale wyniki stytucji i zakładów przemysło.­

Duchem twórczej, pełnej 
troski o losy narodu, krytyki 
przeniknięte były obradv II 

Baśka jest ladną dziewczy· 
ną, nawet bardzo ladną. I dla· 
tego nikogo nie powinno dzi· 
wić, że chłopcy na nią zerka· 

W walce z marnotrawstwem 
wody, jaką meustanme, po­
przez ciągłe kont rolowanie u­
rządzeń itp., prowadzi MPWiK, 
pomóc muszą !ami mieszkańcy 
Łodzi. A z:ac-ząć trzeba od sie­
bie, od skontrolowania I na­
prawienia urządze i we w las• 
nym mieszkaniu. Ważną roli: 
do spełnienia mają tu komi­
tety domowe. Winny one sy­
stematyeznle b11dać sta n zuży­
cia wody na swym tereni e 
oraz trruzczy~ G1ę o konser­
wację wewnętrznych lnstała· 
ej! wodociągowych. 

jak długo gotować? Co • 
I 

Przyrządzenie najprostszej 
potrnwy zajmuje nieraz wiele 
czasu, jeś!i nie umiemy jej 
przedtem odpowiednio przy• 
gotować, gdy nie wiemy, jak 
długo należy gotować. 

Często b11wa tak, ~e młmo 
wielu naszych starań potrawa 
jest nie dogotowana lub prze· 
gototunna i wtedy fest nie• 
smacznn. Pnrlojemy więc nn.­
szym Czytelniczkom kilka rad. 

Rosót 

Ro~ół z wołowego mięsa lub 
kury gotuje się 3 - 3,5 go. 
dz1ny Aby by! smaczny, trze· 
ba zalać wypłukane mięso 

zimną wodą. zagotować n te 
5wmuJąc, gdyż Inaczej pozba­
wiamy ropę cennego białka, 

posol1c. po czym włożyć wl0<>z­
czvzno: i u.rumien i oną na bla­
sze (nie przV\)3\oną> <'ałą ce­
bulę. Gotować na wolnym o­
gniu pod przvkryciem Przed 
podaniem rosół przecedzić 

Siekany koperek lub p:~trusz· 
ka j:larctzo polepsza smak ro· 
solu. 

Kotlety 

ZmleloM mięso z dod<itkaml 
dobrze wyrobić drewnianą 

łyżką Obtoczyć w tarte; bułce 
I smażyć z obu stron lO - 15 
minut Składać je do rondla, 
przykryć, a P<> usmażeniu, po· 
dlać trochę wody I wstawić 
na 15 - 20 minut do gorącego 
pieca lub po~lawić na boku 
mocno rozgrzanej p)yty, 

Młode jarzyny 

Młode jarzyny gotuje 11\ę 
krótko w niewielkiej ilości 
wody. bez przykrycia. Przed 
oskroba nie m na leży je dokła ­
dnie wymyć; a potem już nie 
płucząc gotować. 

Marchewka, kalarepka, fa­
solka szparagowa, zielony gro­
szek gotuje się 20 - 30 mi­
nut. Kalafiory I młodą kapus. 
tę należy namoczyć przed go­
towaniem na 10 - 15 minut 
w lekko zakwaszonej wodzie 
(na litr wody - 2 łyżki octu). 
Młoda kapusta nie powinna 
leżeć: naBolona. Wrzucić po-
szatkowaną jarzynę na wrzą­
tek, zagotować, posolić, dodać 
odrobinę cukru l gotować 15 
do 20 minut Kalafiory gotuje 
się od 15 do 20 minut. 

Cielęcinę 
Cielęciny przed pieczeniem 

nie solić, natomiast zanurzyć 
ją na 10 lub 15 minut do moc­
no osqlonego wrzątku. Nastę ­
pnie wysu;;zyć w ściereczce, 
obsmażyć mocno na gorącym 
tłuszcm. po czym piec około I 
l!odzmy czę6to polewając 
lluSLcl.em l wodą. 

Kaszę 

Kaszę jęczmienną wsypuj• 
się na ciepią (nie wrzącą) wo. 
dę lub mleko-szybc!e1 wó'h· 
czas rozgotuje się. Po półgo· 
dzlnnym gotowaniu pod przy· 
kryciem włożyć łyżkę tłuszczu, 

odstawić na bok płyty ku­
chennej, aby kasza „doszła'• 
pod parą. Gdy ma być poda­
na na sypko - zagotować ka­
szę mocno 2 - 3 razy, włożyć 
następnie tłuszcz, wymle6zać 
l najlepie; wstawić na półto­
rej do dwóch godzin do pie­
cyka. Przy gotowaniu kasz na 
sypko proporcja wody wyno­
si; na I szklankę kaszy - 2 
szklanki wody. Aby kasza fę­
czmienna nie ciemniała, nale­
ży ją solić przed samym poda­
niem. 

Rady naszych 
Czytelniczek 

Bab ka 

3 całe ja ja, szklanka mąki. 
szklanka kaszki manny, 
6zklanka cukru, szklanka 
śmietany, pól pr06zku do pie­
czenia, cukier waniliowy. 

Jaja utrzeć z cukrem, wlać 
śmietanę, wsypać ka~zkę I mą­
kę wymle.szaną :z: proszkiem, 
dodać cukier waniliowy. Wło ­
żyć masę do wysmarowanej 
tluszczem I wysypanej tartą 
bułką formy I wstawić do go-. 
rącego pieca. 

Nadesłała 

KRYSTYNA A DAMOWSKA 

Ma"a 
do przekładania 

wafli 
4 żółtka,· 15 dkg cukru, 20 

dkg masła lub margaryny, 3 
ł yżki owsianego kakao. 

Żółtka utrzeć z cukrem, do­
dać lulkao, masło utrzeć na 
pianę, dodawać do. niego po 
•rochu, stale ucierając, żółtka 
i cukrem I kak'ao. Przygoto· 
..vaną masą przekładać wafle. 

Nadesłała 

l\IARIA ROMAN OWI CZ 

te nie pt:'Zy&zly_ same i rue od wych, żądając przy tym, ~b~ 
przedsiębi°"twa, które pogW!­

ra'tU. Potrzebna była właśnie dają wła5ne nieczynne stud-
pomoc Działu Kontroll Tech· nie - w okresie trzech mie­
nicznej. T rzeba było s!eroklej sięcy je uruchomiły. Wezw~­
pracy polityczno • uśwlada- nie to zna l azło od-lżwięk. Nie­
miającej również wśród per- które po~esje wykazały już 

• ogromną poprawę w poborze 
sonelu DKT, a przodowali w wody. Np. mie.szkańcy przy 
niej tacy członkowie partii, ul. Przeja1d 40 przekraczali 1t. RAPAl.A 

Fabryka Cukrów „l..odzianka" zwiększyła oslatnto pro· 
dukcję cukierków i chalw 11. Dzięki realizacji zobowiązań 
na czejć li Z jazdu, za!oga znacznie poprawi!o jakojć s!a­
dyczy, co ze zrozumiałym zadowoleniem przyięte zosta!a 
przez licznych konsumentów, zwłaszcza przez nasze na.J-

m!odsze pociech11. 
N A ZDJĘCIU: brygadzista dzialu !rysów, 1'. M archewka, 

bada ;ako~ć cukierków. 

Węgiel... Węgiel... Węg!el...-to sło­
wo powtarza Jię wielokrotnie w 

każdej rozmowie z każdym pracow· 
nikiem 5ulejowskich wapienników. 

W styczniu br. wapien nik „Nowy" 
wykonał pla n w 102 procentach, w 
lutym już tylko w 89 procentach. 
Bo było 12 dni pootoju, bo brak było 
węgla do wypalania wapna. Podob­
nie i w piecu „Ryngowiec", podobnie 
i w innych wapiennikach. Prz~c!et· 
nie 7- 9 dni miesięcznie piece w 
Sulejovne nie wypalają wa pna. Bo 
brak węgla. 

7 razy dlaczego 1 111 
Nie wypełniają również swego u• 

dania i organiuicje :iwiązkowe. Czte-­
ry rady oddz.la łowe, czynne w czte· 
rech wa piennikach, nie mogą podo­
łać pracy. 

Węgiel dla wapienników przycho· 
dzi niesystematycznie, rzadko, nie w 
takich ilościach jak potrzeba. A j.e­
ś!i nawet przychodzi, to w formie 
miału, który nie pozwala osiągnąć 
w piecu odpowiedniej temperatury 
l trzeba wówczas zużywać go w o­
gromnych ilościach. Norma zużycia 
węgla wynosi 2,5 Q na l tonę wap­
na. A zużywa się cztery i więcej 
kwintali. Oczywiście, podnosi to 
koszty t>rodukcji wapna ... 

Kiedy brak węgla, wówczas dy­
rekcja plotrkow;;kich zakładów jeź­
dzi po całym województwie, „wę­
szy""i szuka gdzie s i ę tylko da, I nie· 
jednokrotnie zdobywa go z jakichś 
przerzutów il1:>. Transpert takiego 
węgla jest drogi. I oczywiście wzra-

3tają k06z:ty własne produkcj! 
wapna ..• 
Wzrastają · o 40 procent. Bo są po­

stoje, a podczas nich, mimo iż wap­
na się nie wypala, nie wolno wyga­
szać pieców. Koszty wlas.ne rosną, 
bo są ogromne przepały na 6kutek 
zlej jakości węgla, bo kosztowny 
jest transport „wywęszonego" gdzieś 
węgla, bo wreszcie sulejowskie wa· 
pienniki nie mają żadnych opalo· 
wych normatywów. DLACZEGO? 

A torfem n ie łaska ? 

T orfem można palić. I trzeba. Do 
wypalani.a wapna można uży 

wać torfu pól na pól z węglem, o !le 
oczywiście torf je.;t suchy „jak 
pieprz". Nie taki jak ten, którego 
dostarczono w ubiegłym roku. 

Torf wtedy był mokry. Dla osiąg· 
nięcia wysokiej tempera tury trzeba 
było go wiele spalać , przywiez.iono 
go z daleka, bardzo wiele kosztowa! 
transport i w sumie okazał się c.zte· 
ry razy droższy od węgla . „ 
Stąd, z.dawałoby się, wynika prosty 

wniosek, że lepiej palić węglem niż 
torfem. Takich jednak wniosków nie 
potrafi wYCiągnąć dyrekcja piotrkow­
skich zakładów. Winna ona we wła­
ściwym czasie z.apewnić sobie ma• 
terial opalowy w kopaln1ach torfu. 
I wtedy będzie mogła dostarczy/? do 
pieców torfu suchego, nadającego i;ię 
do wypalania wapna. Ale nie może 
się ona równocześnie zadowolić 
tym, że zamówiła już 500 ton totfu 
w PZGS Opoczno. Nadejdzie on 
prawdopodobnie dopiero '1 le'cie I to 
je-szcze nie wiadomo czy całkiem su­
chy. Lepiej znowu wcześniej „po­
węszyć" i poszukać, cz.y w niektó­
rych gminnych spółdzielniach nie. 
pozostało trocl)ę poremanentowego 
torfu, jak np. w GS Ładzice, w pow.· 
radomsżcz.ańskim, gdzie motna go 
nabyć jeszcze w llości 500 kwin­
tali. .. 
Oczywiście w sprawie torfu nle­

rna łą odpowiedzialność ponoszą: 
Centralny Zarząd I Ministerstwo, zn 
brak normatywów opałowych w su­
lejowskich wapiennikach. Na ich 
barkach spocaywa też obowiązek Jak 
najsz.yh6z.ego doi;tarczenia węgla w 
odpowiedniej ilości i we właściwym 
asortymencie. 

Zasadnicze : dlaczego ? 
n 1ugo, długo można by wYllczać 

brakL Wprost w nieskończoność 
można by mnożyć: „DLACZEGO?" 
DLACZEGO na przykład dyrekcja 
piotrkowskich zakładów przydzieli­
ła pracownikom wapienników z.le, 
niedbale wykonane trepy robocze. 
które obcierają im nogi do tego stop· 
nia, że na skutek tego zwięk~za się 
w wapiennikach absencja? I dla­
czego np kierownictwo Spółdzielni 
Pracy Szewców 1 Cholewkarzy w 
Lututowie w pow. wieluńskim tole· 
ruje tego rodzaiu brakoróbstwo? 
Lecz Je,t Jeszcze zasadnicze DLA· 
CZEGO? 

Dlaczego o wszystkich wymienia· 
nycb tu sprawach nie wie Central· 
ny Zarząd TPMB i Ministerstwo 
Przemysłu Drobnego I Rzemiosła. a 
jeśli wiedzą, to czym wytłumaczą 
fakt, że do Sulejowa nie zjechała 
dotąd żadna odpowiedzialna komi · 
sja, która zbadałaby na miejscu su· 
!ejowskle problem.V I oczywiście na· 
tychmlast zaradziła złu? Żeby zna­
lazło sie drzewo na budowę pomo-

stu, na budowe łata! dla robotnlków 
(w Sulejowie brak łaźni miejskiej), 
na budowę stolówki, magazynów na 
kamień wapienny I na wapno (przy 
załadunku na wagony wapno mi~za 
i;lę z błotem), na budowę szatni, 
świetlicy itp. urządzeń socjalny11h, 
których tu jest kompletny brak. 

Trz.eba także rozpatrzyć wiele 
spraw tyczących mechanizacji pro­
dukcji i tych już wymienionych l 
j~zcze wielu innych, jak np.: epra­
we urządzenia trz.ech wind szybo­
wych do wciągania kamienia przy 
zasypywaniu cylindrów, windy do 
wciągu węgla przy palenisku nr 1, 
to-ru z 16 obrotnicami wokół pieca 
nr I, sprawę odbudowy pieca nr 4, 
budowy !ludni artezyjskiej w wa­
pienniku nr 4 ltd. Należy głęboko 
ustanowić się I ustalić, czy dotych• 
czasowe drobne inwestowanie takie­
go pieca jak pochylony „Wiktor" nie 
jest tylko „niepotrzebnym łataniem 
dziur", Czy n ie lepiej opł.aea się 
zrobienie raz poważniejszej inwesty· 
cji, P<1stawienie nowego pieca w po­
bliżu kopalni. Jak wykai.ują bowiem 
obliczenia. budowa nawet kombina­
tu· wapien.tego w oparciu o bazę 
wrowcową zamortyzowałaby sii: w 
ciągu trzech lat, ponieważ koszt 
transportu kamieni.a wapiennego z 
kopalni leżąc„, n. prawym brzegu 
Pilicy do istniejących trzech pieców 
na lewym brzegu wynos! aż 3 mi­
liony złotych rocznie. 

Dojrzeć sulejowskie 
problemy l 

sL1lejowsk[e problemy są n!ewąt• 
~ płiwie trudne. Ale mus! je wre· 

~zele poznać również Komitet Po· 
· wlatłn-.;y PZPR w Piotrkowie, który 
dotąd prawie · wcale nie lnteresowaf 
•le życiem I pracą w wapiennikach 
Dość powiedzieć, że na przestrzeni 
prawie pół roku towarzysze z KP by. 
li w wapiennikach dwa razy. tylko w 
;prawie szkolenia, nie będąc zresztą 
obecni na samym szkoleniu . A prze· 
cież Istnieją tu cztery podstawowe 
ori:an!zacje partyjne, Ilość Cl.łon­
ków part!l w niektórych wapienni· 
kach obejmuje 30 procent i.aloi!. 

Poszukać i ukarać winnych 

Sulejowskie problemy nie są"łat· 
we. Ale można I trzeba je na• 

tychmiast rozwiązać. Nie wolno da• 
lej tolerować bezmyślnej oszczędno· 
ścl w Inwestowaniu, która równa si~ 
jednocześnie ogromnemu marna· 
trawstwu 11urowca, naraża państwo 
na ogromne straty. Nie wolno tole-­
rować oszczędności, która zagraża 
ludzkiemu życiu. Pora. żeby obudził 
$lę powiatowy Inspektor BHP w 
Piotrkowie i pora, żeby sulejowski­
mi problemami zainteresowała się 
Prokuratura Wojewódzka w Łodzi, 
skoro P rokuratura Powiatowa w 
Piotrkowie nie p:itrafila dojrzeć anl 
nie zabezpieczonego pomostu, ani po. 
chylonego „Wiktora", nie wyciągrn:la 
żadnych wniosków z nieszczęśliwe­
go wypadku na wysoko zbudowanej 
wadze. Nie wolno lekceważyć uchwal 
rządu w sprawie bezpieczeństwa i 
higieny pracy, a winnych lekcewa­
żenia, winnych ui brak nawet ka· 
walka drzewa na zabezpieczenie po· 
mostu, za słabe zabezpieczenie po­
chylonego pieca poszukać trzeba w 
Centralnym Zarządzie, a nawet w 
Miniaterstwie. 

Musi nastąpić przełom„. 

N owe, odpowiedzialne zadania sta· 
oęly obecnie przed przemysłem 

Prodvku.iacym wapno NowP · poważ­
niejsze niż de>tąd są plany dla !lllle· 
io\V»kich wapienników w produkcji 
wapna. 

W walce o wzroot produkcji rolni„ 
czej - jednego z zaeadn!czych wa• 
runków szybszego podniesienia sto-­
py życiowej mas pracujących -
wielką, poważną rolę ma do odegra­
nia i sulejowskie wapno. Potrzeba 
nam wapna na budowę nowych fa „ 
bryk, nowych domów mienkalnych, 
potrzeba nam wapna dla rolnictwa. 
Mówił o tym towarzysz Minc na 
II Zjeździe partii: 

"„.Ze względu na wysoką kwaś· 
ność gleb polskich ni~będ11e jeiit 
jak najszersze Ich wapnowanie. 
Obecne możliwości produkcyjne 
przem.vslu nie pokrvwa.ią rosnących 
potrzeb rolni~twa. W roku 1955 na­
leży podnieść ! produkcję wapna na„ 
wozowego do 500.000 ton i przygoto­
wać podstawy do da1lzego intensyw~ 
nego rozwoju tej produkcji" ... 

To ważne zadanie muszą posta• 
wić przed sobą wszystkie wytknięt& 
tu instytucje l _instancje. Ale by to 
zadanie realizować, trzeba najpierw 
zrozumieć I odpowiedzieć na wszyst1 
kie DLACZEGO. 

ZBIGNIEW NOW!CKI 
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STR. 4 

Moek (Gwardia} wygrywa przez tko 
z Pomowsk-,•m • " . • Komorek (Gwardia} poddał 11dę 
Slubniekowi w pit-rM'l!fZe.i rundzie 

Bokserzy NRD 
przegrywają 

we Wrocławiu 

6:•4 
WROCŁAW, 4.4. 

Występ bokserów Niemiec­
kiej Republiki Demokratyci,. 
nej - drużyny Dynamo, 
która spotkała się z Gwardią 

· (Wrocław) wywołał we Wro­
cławiu ogromne z.ainteresowa 
nie, gromadząc w Hali Ludo: 
wej około 15 tys. widzów. Go­
ści · niemiecki<:h publiczność 
przyjęła bardzo serdecznie 
długo nie milknącymi oklaska­
mi. 

W Jidzr, pilki recznei 

Me<:z zakończył się zwycię. 
stwem bokserów Gwardii 
14:6. 

Włókniarz (Łódź) - AZS (Stalinogród) 
7:11 (2:7) 

Wyniki walk: 

w. musza: Kurz (Dynamo) 
pokonał w stosunku 2:1 Łako· 
mego, w. kogucia: Cze~winsky 
CJ:?ynamo) przegrał jednomyśl~ 
rue na punkty po bardzo ład­
nej i dek.awej walce z Paster 
czakiem, w. piórkowa: Pomow­
sky (Dynamo) prz.egral w 
pierwszej rundzie przez tka z 
Mockiem, w. lekka: Poertner 
(Dynaino) przegrał jednomyśl­
nie na punkty z Sobką będąc 
w trzeciej rundzie na deskach, 

·w. lekkopółśrednia: Langpohl 
(Dynamo) został pokonany je-
dnomyśln ie na punkty przez 
Kaczmarczyka, w. półśrednia: 
Heinze (Dynamo) przegrał jed_ 
nogłośnie na punkty z Debi­
szem, w. lekkośrednia: Schulze 
(Dynamo) wstał pokonany jed · 
nomyślnie na punkty przez 
Domińczuka, w. średnia Rock 
stadt (Dynamo) przegrał po 
zaciętej i szybkiej w alce z Zo­
chowskim, w. półciężka: mistrz 
NRD Motzkus pokonał jedno 
myślnie na punkty po bardzo 
dobrej walce Domańskiego, w 
ciężka: mistrz sportu NRD 

· Stubnick zmusil do poddania 
!ię w pierwszej rundzie Ku­
morka. 

PlłkA..;,e ręczni łódzkiego Wiń!<. 
nlarza rozeg rali swóJ pierwszy 

mecz o mlstrzQBtwo I ligi 1 AZS 

(Stll!lnogród), przewrywaJ„c 7:11 

(2.7). 

Pierwsza część meczu upowi&· 

dala wy•oką porażkf go.spodarzy, 

bowiem li.kademlcy długimi pru­

n1ur.am1 szybko zdobyli terea I 

celnie strzelsJl. 

Na macie we Wrocławiu 

Rumunia-Polska 5:3 
W meczu 1:apaśnlr.1.ym n.umunta 

pokonała reprezentacJe Polski 
5:3. Pun111y dla Polski zdobyli 
sz...,tak w wa<lie muszeJ. sznaJ­
der w wadze kofucieJ t w lekk!eJ 
Gondzil<. 

• • • 
W m'ez:u o Puchar M1ut re­

prezentacja Lodli i:rJ!mlsowa.ła 

z Gdańsk.Jem t : ł, a repreientacja 
województwa ló<llkl•co ulerła 

repr. Szczectna 1:1. 

Po zmianie s tmn gra ale wy. 

równała I teraz z kolet gospoda· 

n1e są częściej w ataku. 

nie mo&:ą Jut od robić 

Jednak 

a tra.co-

nyeh punktów w p'erw:nej częAcl 

zawodów. W lęk:irość rzutńw na 

t>ramkę akademików atawała 6\ę 

łupem dobru bronląceiO bram· 

karze Seb1·all. Bramki <lla gości 

zdobyli; .Gucosz S. Wiatrok, Ma­

lik, Wajss I Hauffe po 2, ~la qo1· 

podarz)I Szulc S, Malek ł Hoffman 

.po I. Sędziowal Końca (Opol•J . 

· Widzów około i.ooo. 

••• • 
AZS (Poznań) 

(Cho rzów) 6: 16 (2:7). 
Budowl a<l'll 

G!"ard la (GdańsKl - Spójnia 
( St AJl nogrńd) 10:6 (5: 1) .. 

St.ot (Kutnia RBc iborska) 
Budowlani (Opole) 6:6 (4:4). 

Prywer wręczył lekkoatletom Konstantynowa 
kulę przywiezioną z 

W Zduńskiej Woli 
tłumy widzów 

przyglqdajq się . 

zawodom Startu 
Wiatr ole jest sprzymlerteńrem 

lekkoatletów. Gdy dmie w plecy . 
pomaga do bicia rekordów. ale te, 
niestety. oie są uznawane Gdy 
zaś dm ie w oczy - czasy są 1łah­
sze od spodzi.ewaaycb Ale rue 
tylko wtat1 utrudnia! wcze.raj wal­
kę lekkootletom w Konstantyoo­
wle. którzy zjechali do te) włó­

kienniczej osady z okazji otwar­
cia stadionu tu tejszego Włóknia­

rza. Nowa bieżn i a była za miękka. 
tę samą wadę przyt>isywano rzut­
ni Po.m rmo tego w Konstantyno­
wie pndl wczoraj rekord okręgu 
w pchnięciu k11lą juniorów - u­
stanowił go rekordzista Polski w 
nucie dyskiem. Piątkowski, osią-

~,\11~ 
-@.-, 
~ .... 

~-;, .: ,;···- ,, ?~ 
aa.He wynik 15.49 m. W nucie 
dyskiem P1ątkows~1 miał wy nik 
42,02, a w dysku l.S kg - 49.4.5 
Mistrz Polski Prywer swój •tart 
w Konstantynowie traktowa! ja-
kb„. rozgr2ewk~ do sezonu. w 
kt6rym zamicria poprawić rekord 
Polski w swej specjalności . To lei 
li wyniku swego - 14,49 był zu­
pełni e zadowolony. 

Zwycięstwo· 
łódzkich 

ping-pongistów 
W meczu plng-pongowym o ml· 

strzostwo 11.!:1 Spójnia (ł.ćdź) po· 
ltonal a Ogniwo (Kraków) 7:3. 

PUnkty dla SpóJnt zdobyli: Kry· 
gier 3, Stofel 2, Gajer l l Kry• 
gier-Supeł I . 

Dla gości: Dobosz 2 oraz Man_ 

czarczyk l. 

• „ * 
W Wan<zawle Stal (Warszawa) 

przegrała z Włókniarzem (ł.ćdź) 

3:7. Ol a łodzian punkty Zdobylt: 
Supeł, Wystop, Guzik po 2 l pa1·a 

Su pel- Wys top I. 
Dla gospoda rzy: Pęczkowski S. 

- Jak na po<:zątek . io zupełnie 
nleile - ośw1a<lczył nan cioło­

wy miotasz. opuszczając rzutnię 

Prywer tb.otow„ał go-.spodanom 
milą D lespodziank~ - ofiarowu• 
jąc lm i: okazji olwn.rcht 1tadionu 
w1pan iol4 fill•ką kulę. przywiezio­
nę . • HelSJnek Obok Prywera w 
ia;wodach wzu;:ło udział · j_esrcte 
'wielu Innych czolowych lekkoatle­
tów lodzi Między lanym! •tarto­
w•lll Jaśktewlcz. Marcbewa. 
Szczepan I all.. Woźniakowski z 
Włókniarza. Skowrot\sl<J 1 W!d2e­
wa I G12elewsl<J ze Stal! Z czoło­
wych ••wodn1c2ek pr2yjecbały z 
Łodzi Wojtoslakówoa (Włókniarz! 

I HofmoKlćwna !Un1al. która w 
•koku w dal - uzyskała b . dohry 
wynik - 5 13 m O ile licznym 
startem lekkoatletów łódzki ch by­
llsmy miłe zaskoczeni. o tyle nie­
mile zaskoczył nas brak aa star• 
<.>le zawodniczek I zawodników 
LZS ze Srebrnej, letącej tui pod 
Konstantynowem. Czyihy w tym 
LZS 01e hylo w ogóle &ekcjl lek­
koot letyc;zoej. jednej 1 podstawo­
wyc h aekcji w katdym kole? 

Za1nferesowan1e zawodami było 

n.scispodt1ewanie duie Na trybu­
nie I ml•J.CIU:.b stojących wnkÓł 
boi1ka zebrały stę tłumy w!d26w. 
2 kt61ycb przygniatającą więk­

szość stanowiła młodzież . To zoin­
teresowan1e dla lekkoatletyki tr2e­
ba by było koniecznie pogłębiać 

prze~ organizowanie coraz to no­
wych Imprez 

Podobnie wielkim zaJnteresowa­
ntem cieszył się tró1mecz lekkoat­
letyczny, 2organi2owany 'Z okaz1l 
„ Tygodnia Startu" w Zduitskiej 
Wol i Trójmecz wygrała reprezen­
tacjo okręgowa Startu przed okrę­
gowymi repr~zen t ar.i•mł Spó jni I 
LZS W pchnięciu kulq Klepacz 
poza konkursem poprawił oa tych 
zawod4ch rekord ok ręgowy Sior­
tu, uzy•kujqc wynik 12.70 m. Dru­
gi rekord okręgowy tego zrzesze­
nia ustanowiła Gruchot w pchnię­
ciu kulą kohiet - 10.1!1 m. Naj­
lepszy wynik uzyskał jedno.i< to­

wodolk reprezentocji LZS F1or-
ct.ak w onctepie 
Trieho zamoczyć, te 
sknczola poiostewialy 
w iele do tyczenia. 

52.S.S m. 
bietni8 
równi eż 

Helsinek 

Z „ Tygodnia Startu" / 
---· 

W zawodach inermleroycb i:or­
gailizowanych z okazji •. Tygndnla · 

Startu", 12ermlene tego uze•••­
nia rozegrali dwa •1potkonla to­
warzyskie. w pie1wszym pokona­
li oni Zryw (Pabianice) 10:6 a w 
drugim przeg1<11i ze Stałą (Pabia­
DICe) 6:10. 

• • • 
W tenisie stołowym Start prte­

grał ze Spójnią w ltonkuren<jach 
kobiecych 3:6„ 1 w konku1enCJaCb 
męskich 0:6. 

• • • 
W hoks)e reprezentacja Startu 

przegrała z drugoligową Gwardią 

4;16 Punkty dl a Startu zrlobyli 
RzemiejewskJ I Słowa.kiewicz. 

• „ • 
We wtorek w MDK o godz. 18 

rozegra.ny zostanlf turniej w pił­

ce • iatkowej kobiet I wę±uyzn 
urliiałem repreieo tacji Startu 
LZS. 

Na boistach Ili ligi 
hole.jarz (lódi) -
Unia (Pi_olrków) 

0:0 
W rozegranym w ł.odrA mecrn 

p iłkars kim o m ls t 1·zos1wo 111 ligi 
Ko le ja r z t.ńrlt s t raci! Jeden punkr 
remisu jąc z U n i ą P iotrkó w O:U. 

Unia naw i ązała • K ołe )a rzem 
rńwnorzedną g f'ę , e lepszym za 
~r&niom zespołow ym Koleja1·z.a 
p i·z~ci wstawiła du żą szyhknSć I 
doskonał ą kon<i ycję prowanząc 
przez petne 90 minut orwart~ 
grę. 

'W drugiej czę§cl zawodów go!· 
, cie u le wykorzys ta!' rz u tu karue 

go I j u t do końca u trzymał 1tle 
wy n i k oezb1·amkowy . 

Sedziowat Japo w1c2 z Kie lc. 
Pozo.stale wynik' Ili ligi lódz· 

k leJ: 
Ogni wo (Częstochowa) - Wlól<· 

nlarz (Pabianice) 1:0 (0:01. 
Włókniarz (RadomJ - Stal (R• · 

do rhl o: 1 (O :O). 
Stał (Skarżysko) 

(!,ód Ż) 3: I 12:0). 
Widtew 

Stal (StRrac howlce) - Spójnia 
(Tomaszów) .5: 1 (3:0). 

TABELKA lll LIGI 

Ko lefarz t6dt 3 
Og niwo Częstoch . 3 
Stal Rado m 3 
Stal S:a ra.c howtce 3 
Unia Pio trk ó w 3 
Stal Sk ar:l.y sko 3 
Wińkn l arz Ract0m ~ 
Wlńko i arz Pa b ianice 3 
Sp •\Jnls.! Toma.szó-,,I 3 
Wl<l zew tódź 3 

5:( 
5 : I 
5:1 
4:2 
3:3 
2:4 
~ : 4 
2 4 
2 ·4 
0:6 

B·l 
7: 1 
4:2 
7:3 
3:3 
4:4 
3:4 
2:3 
4:8 
1 14 

GŁOS ROBOTNICZY 

0:1 
(Telefonem od naszego wysłannika) 
Gwardia: Stefanlssyn, Markowikł, Maruqklewfez, Och­

mański, Hodyra, Zientara, OIH~wsld, BnoEowskl, Basa­
klewlcz, Wiśniewski, Jazłowleckl, 

Wlóknlarz: Szczurzytiskl; Walcuk, Urban, B&ran Jań­
czyk, Koźmii\skl; Jezierski, Pilll.rakl, · ~okot. so~orek, 
Ku bocz. 

Sędziował Frankowski (011zt7n). Widzów około U.OOO, 

M otna było osłwtet patn,c 111 

ten mecs I zaciekły upór, 1 

jokim wlólr.n!arze przez 90 minut 
trzyma.I! się lałszyvfej koncepcji 
taklyc1nej . Pcb•ll •i• śrorikiem 
pola, 'wśród największego tłoku, 
nieimiennie starali 1rę tforsowat: 
tap.ory obronne pneciwnika w 
tym widnie punkcie, gdzie 6yly 
one n.a j siłntejsze. Uwikłani w bez­
nadziejną ua,Panrnę, tracil! da­
remnie c1as i iiły A 1kr2ydłs , na 
przekór wszel~1ej logice. urucha­
miali spo1<1dycznie I to raczej 1 
przypadku niż • wyrachowania. 

FATALNA 24 MINUTA 

W 24 min . w spo16b dołt nie­
szczęśliwy ut18cili bramk.ę Moż­
na ia n i ą ze spokojnym sumJe• 
~iem obciążyć tego lub innego z 
<"nro~ców, można winq prtypua~ 

Szc•urzyńskiemu. Nie to je.I je­
dnak naj watnlejsze, kto w tym 
konkretnym wypodku ponosi od­
powiedz\aln1>śt, g'dV 1'~ła drużyna 

grała wed ług wadliwego, lł,lędne­

go planu taktycznego, o Ile w o­
i1Óle móioa było istnienie takiego 
planu dostrzec •. 

Owszem - wled.zlel! czego che' 
na b,;i,i.u 11wo.rdzlsci. Z mi~jsca 
przesil i na grę defensywną . Pie­
czołowicie kr yli łódzkich napaal­
ników, krępowali kh 1wobodę ru­
chów, a skoncenlrowa.wn-y w 
c@ntrum awycb linii obronnych 
znactoe po•lłkl (obydw~j tączQlcy 

I pOD:)OCnicył nie dopuszcz•ll 
włókniuzy do strzału. Liczyli 
przy tym, it chociaż raz proectw­
nik popetol bląd w &abezp1eczen1u · 
własnej bramki. osłah1 czujnośt I 
wtedy„, Przytrafiło 11ę to jui w 
2• min., 1 gdy Olszewski zam 1e­
n1l 1 Jedenastkę na bromkę by­
to ocz y wlłte. le dla · włókniarzy 

·nieci jest przegrany. Tym bard•iej 
że brak było w iespole faktyczne­
go k ierownika, um1 eJ ącego w po.:. 
rę dostrzec . niedos tatek lrnocepcj! 
t•ktyczoej I odpow1edn10 Ją zm1e­
o.Jt.. 

SZARPANINA NERWOW 

Mec-z był denerwuj4cy. Wlók-
oiarze wyk.azali w Jego przetite­
gu oiew~tpl1w1e wytuość wyłlko­
lenla tecbruczoego, umieli w glę• 

bł pola zaw142ywat etel<.towne ak­
cie. tyty posuwały Się Jal< cleń za 
napadem. Kożm1ńskt I Jat\c2yk 
n1eimordowan1e 1as1laU ataA pre­
cy2yjnym1 podaniami Cól. gdy 
w1zyJtko kollc2ylo 1ł~ al~powrot-

01e z chwilą . gdy •ktjil wkrae7ała 
w rejon pola karnego. Nie mo­
gło dziat się tnocze1 . gd yi włó­

kniarze usiłowali pn@rwat łront 

wyl4cznie łrodk iem gdt1e d tio­
czno byto od gwardy jslr.1cb obr<1D• 
ców. 

Nie wiem. CZ'f w pierwszej po­
ł<1w1e Jez1erskl był cięściej nii 3 
- 4 razy przy piłce. W trocb~ 

szczęśl!wszym połoienłu był w6-

wc>as .K uhocz. ale I jego o)>­
dz1elono podaniami nader 1k4po. 
Syt~acja nie ulegle więknym 

znnanom toUe po prnrw1&. !tyło 

po prostu u tal patneć, jak Ko­
kr>t. Soporek, Pilarsl<J szorpall •I­
ły w beznadziejnej walce I nikt 
nie pomySlał , aby odpowiednio 
wt4czyć do niej takie obu· skl'2Y• 
dłowydi. 

Z taklykl Wlókn!an otnymał 
dwóję z minu5ew. a oa.1wnośO, Ja­
ką wykazał w tym meczu, była 

wręc2 rozbra].aj4ca. 

ŁODZIANIE GRALI 
JAK. .. 

ZAHIPNOTYZOWANI 

W przerwie. gdy piłkarze wraca-
1! na boisko, rzucilem Kloczkowł 

pytanie • 
- Czyt na litość, nie potrafili 

grać Uankami1 
Odpowiedz! udzielił trene1 

Gwardiił Briozowskh 
- Tu jut nic nie pomota. Za­

hipnotyzowaliśmy Ich. 
W tym ia rlobllwyln powied•e­

n1u luyje się jednak idżÓlo praw­
dy. Gwardziści konsekwentnie 
spychali grę do irodka. wtłocz<1l1 
włókniarzy w twarde k.l1u1cte 
swej obrony i nie robi li cereg iel! 
z pil k4, gdy mogli j4 dosięgn4ć, 
walili no oślep w przód . oni •i'll 
nawel kłopocząc. k to ją prze j mie. 
Ta bezceremonialne obrona nie 
mogła prnpaść do gustu smak o­
szom rutbolu, czyniła momentami 

'Wratenl• prymitywu, miała jed­
nak jedną hezcenną u1latę - by­
ła 1kuleczna. Dowód - Stefan!­
·11yn na polcacb jednej rękJ zli­
czy wyp<1dltJ . gdy był zmuszony do 
Interwencji, zreutą za kaidym r•­
zem da)4e połtu wysokiej kluy 

JAŃCZYK PODOBAŁ SIĘ 
TRENEROWI 

WĘGIERSKIEMU 

To był I punktu widzenia ło­
dzian .,... fat.olny m~ Jedyną je­
go torzyłt stonoWI tylko do­
śwladctenle. o li• naturaloio włó­
kniarze potrafią 1 niego wyc14g• 
114t W?lioskl. 

Podobał 1ię bardzo w~gler1kł•· 
mu trenerowi Hajdu Jaócryk t po 
kilkunastu jui minutach 1 zainte­
resowaniem wypytywał o tego 
pillcana, skrzętnie odootowuj4c 
inlorm1cję . f'lie ukrywał aato­
mi••t, lt '"'k<1czyll go trieJ na­
pastnicy, lde1y,gnowlni do kadry• 
Jozio.rski, Kokot I Kuhoc-% l ta 
tró1ka I dwóch jej portn~rów w 
1pos6b zgola n iefros.obl!wy ogra­
ni.czyli 1ohie moi l i wołc! wyd<>­
bycia . na jaw rzeczywistych 
kwah rtkaC]i ~!dnie dlatego, te 
nie pot1afil! gry rozrl4gn4t. i• 
nie wygral! atutów ozybtolr:t t 
n ierragoone) lf!chn ikl, .a pnyjęU 
1lyl, narzucony przaJ prtaclwnJ­
kL 

ODWROTNIE NI2 
PRZEWIDYWALISMY 

• Jecbal!im1 do Warnawr 1 pe-
wną nadzieją n• sulice• I drutyny 
l pełni obaw o losy r111erw 

Wszystko 1tolo ''' Inaczej Re-
1erwy zremisowały 0 :0, pierwsze 
drulyna prugrała Niił ale po­
siadł tajemnicy łW'f<l~stwa t tne­
ha "• zawoze łlczyt 1 motllwoł­
ci4 poraild Ta Jedooll W'fdarzyło 

1ię w okolicznoic!acb aajmn1e) do 
takl~go wyn iku uprawnlaj~cyrb 

Suma walorów Gwud!i stawia 
nie tylko pned Wlóknlanem. ale 
takle przed 11.ebuymJ od lod•lao 
1espolaml pełne stanie n• l\lkcea 
Ahy go 01 i ~gnąć. ole mółoa Jed­
nat bezwolnie Zdltwat lil!C lia 1tyl 

I taktykę. Ja.I:.~ próbuje dyli towot 
pneclwoik. 

W. lACHAL 

UNIA (CHORZ I - GWARDIA tKR.J 
1:0 (O:Oł 

Unta wy,rafa za.s'utenle. Okr.· 
sem! grano na Jedn11 bf'amkę I 
tylko nle<iyspnzycJa •trz&lowa Cl•· 
ś ll kB 1 Alszera ucb1-onl ty Gwar· 
die od wyis-zej poratkl Zwyo '"" 
k~ bra.m kę zdobyt w 8~ m"'1uc!e 
• odlegtośc1 40 metrów Gebur. 

GóRNIK lRADLIH) - CWl<S 
4:1 12:1) 

ZdecydowanĄ p r zewage górni· 
kOw doskonale odzwterciadle. koń · 
cowy wynik spotk.a.nta. Pr-ow11dz&. 
nie rl l a CWKS uzysk.al Kowol jut 
w 8 mln ._ W 28 minucie wyrńwnu 
te Dyoała a w 40 l 46 Wiśnłowsk' 
podwyż•ta lll'yntk na 3:1 Wynik 
dnia ustala Szłeiler w 89 mlnu· 
c le. 

OGNIWO IKR.) - OGNIWO (BYT.) 
1:1 (0:1) 

Ogniwo Bytom wyratrile za11r1· 
Io POnltej swych motll wośct N!· 
m lsu J ąc po chaotycrnym I slabym 
mectu l: I. Prowadzenie dla bY· 
tomlan zdohyt K&mpny w 43 mi­
nucie, a w n minucie Rajtar wy. 
równał na 1: 1. który to wvn lk 
Już nie u ł egl zmianie do kÓJ\ca 
sp0tkanla. 

KOL tPOZN) - GWARDł.ł. (IYQ.) 
\ 1:0 (0:0) 

KoleYarz był druiyn~ lepsza, 
Jedyną b 1·am kę dnia zdobył Anlo· 
la • przeboju w 75 mln. 

TABELA I LIGI 
I. Unio Chorrów 3 1:0 
2. Gwardia . W-wa 4 6:2 
3. Oqniwo Bytom 3 4:2 
4 Gwordla Kr•l<ów 4 ''' 
S Górnik Radlin 3 4:2 
6. Wlóknlar% Łódf ' 4:4 
7 Kol•lar% Pwnan 4 3:5 
8. !!udowlanl Chorz 3 3:3 
!I. Gwardia Bydq. 4 2:6 

IO. ()qn•wc 1 Kraków 4 2:6 
I 1. CWKS 4 2:6 

li ·liKa 

4:0 
3:3 
9:3 
4:2 
5:3 
7:5 
1:5 
3:8 
2:2 
1 :5 
1:5 

Górn i\< Zabrze-Kolejarz W ·wa 

3:1 (2 .01 , 
Górnik Bytom - Budo wlani 

Gdańsk 0 :0 (0 .0) 
Włókniarz Krakńw - Budowla· 

nt Opoli' 3:2 ( l :OJ 
Górnik Wałbrzych - Gwardia 

Kielce 1.1 (l : IJ 

O in Iwo Tamńw Ogniwo 
Wr'OC!aw 0:1 IO. I) 

5 kwietnia 1954 r. (nr 8,0} 

Bez powodzenia 
walczyli 

I ódżcy pływacy 
(Telefon własny z Warszawy) 

DoroC7.łle mlstrsostwa Polski w hall roż„grane w Warua-
wie zr;romaduly na sta.rcie pokaźną liczbę 254 nwodnl­

ków I za.wodniczek. Ale nie tylko Ilość sta.rtującycb inos;ła 
Imponować. lmponuJl\CY był równieź grad rekordów Pol­
s.kl, Ja.kl padł podczas mlstrzOBtw. Nie ma wprawdzie wśród 
nich rekordów, na Ja.kle w skrytości bardzo Uczono, a więc 
rekordu na 200 m st. klasyc'llnym I na 109 m stylem motyl­
kowym kobiet, niemniej Jedna.k nowe re.kordy, które usta­
nowiono na pływa.In! A WF, 'władczą. li czołówka nJ.Y:eio 
pJywactwa stale się powiększa. Prawie na wsl171tklch dy-
1tansa.ch walka o tytuły mistrzowskie była nadzwyczaj za­
tarta, a Ich losy rozstn.ygaly się pn.ewa.tnie dopiei·o na ostat­
nich metrach. 

Do nafclekaws%ych pojedynków Jaśk iewicz {Stal wanzawal 
należały b ieg\ na 200 m st. k ia• 1 . 34 , ł 
1ycznym mężi.!Zyzn, w którym Pe- 290 m st. mot. kobiet - 1) Kle­
tru1ewica: spotkał s141 z n ;eocze- m ir\ska (Sta l Poznań) - J 04,4 
kiwanym oporem ze t t rony Cl- {rekOT'd Polski). 
cboń•'kłego, b i e~ na 300 m stylem ł x l!MI gt. dow. kobiet - Il Bu· 
do~·ol nym kob iet o r az b i eg na . dowlanl - 5.01,! (rekord Pols.k i ). 
200 m stylem dowolnym męi- ł " 101 m st. mot. mętczyzn -
czym, W tej ostatnleJ konku ren_ li Stal - ł.56..1 (rekord Pol•kll. 
cjf niPSpodzl anl<ą b y to wye ll m i- KAW. 
nowan ie Tołkecz,wsk l ego Już w „ .• ------­
~rzedb l egach. Zres1.tą nasi n.aj„ 
łepet c t•wliścl ze swą słabą for­
ma byU wyjątkiem na m ist r zo· 
łłwach, a Ich czasy na 100 m 
stylem dowv ln.vm dalekie od tych, 
111kłch można było s:e spodzi e· 
wa~. W rywallzacjt o prymat w 
pł;vwact wie polskim Lód1 n1 e mla· 
ła zbyt w iele do POWledzema. 

· Jesicze ra-z prtekonBJiśmy si ę, ie 
okre. supremacji pływactwa 
tódzk 1„,0 Ju1 mln~I I trzeba po· 
nownie roz.poczać pr!lt'łł Od pod· 
staw Nawet tak ru tv nowan l z.a· 
wodnicy. · Jak Bonlecl<I 1 N \ kO­
d~mskl ueysk l waU w W9rszawle 
wyn i kł poniiej swyc h szczy t'o-­
wyćh mot:llwołcl 1 a w k onk u„ 
rf!!ncjar!'h kobi ecych reprezent•cJ• 
Łodzi w OKÓłe nie mlat1 nic . do 

O piłkarskie 
mistrzostwo 

świata 
W ostatnłrh Ólecza(b efłmf„ 

nacyjnych do plłkarskie10 m.J. 
stnostwa Cwiata Irlandia pn• 
konała Wall, t:t. a Anrlla 
WY(rala 'I@ S~kD<'J- ł:L 

powled•en ł 1. NaJbardzlel charo!<. I~--------------­
terystycrny Je•t fakt, te Lódt 
w punkl•cJI OKÓine.i zole/a dll· 
płero T m iejsce. wypr2edzahc Je­
dyni• Gdońsk .t Opole. Nlepowo­
d1enia łod:tian na plyw11\n\ wer„ 
1z•w1k\e.1 powinny by~ ostatnlm 
•Y~n•!em do szczeJlółoweJto pr?e· 
anallz.owanla syt-uacfl ł stntejącej 
W tej dy•CYPfl n 1e 1oortu. 

WYN!l<I : 
KOBIETY: tftł m Ił. dow. 

ll Oziicówna (Ogni wo Rytom) 
Z.411 .1 

nt m st ktaa. - lJ Gryka <Ko­
le .! a r1 War~1.111 w a) - I 05 6 

IH ID st. gnblet. - Il Milnlklel 
<Bud f\wlant Chorzńwl \ 19 . ł . 

ł a na m At im iennym - U 
G\yordl• I - · 5 34,8. 
MĘŻCZYZN!: UD m st. dow. -

li Tolkac1ew..i.: 1 (Ogniwo Wro­
cł~wl - l 1'.10,1. 

reo m st. klas. - 1) Kuklok 
!CW'K SI - I t5,I. 

!91"' st. mot. 
(Stai Wrocław) 

Pnl<kll 

l) Petrusewic1 
2 . ł0,1 (relrnrd 

ł z ZAi m st. dow. - 1) Ogni­
wo ł - 9 20 .8 

KOBIETY: łRł m st. dow. - I) 
Oz1k Owna (Ogn iwo Bytom) -
5.48.2. 

111! m st. mol - I) Klemiflska 
rSt•I Pomań) - I 23.4. 

!H m •1. ~nblet . - 1) Ge ller· 
Ole- i n ik rGu.·a rd ia Stalinogródl -
U7.D. 

I 1' 189 m •t. mot.. - Il Gwar • 
d l . - 5 . 0%, ł. 
MĘZCZ:VZNI: !Oli m si. dow. -

1) .Q r""1towsk! <Ogniwo Bytoml 
- 2.14.S ' 

ino m st. klasycznym - Il Pe­
tn15~wi cr (St al Wrocław) - %.39,1. 

Uti m st gn:btet. - l) J a~kie~ 
Wle'Z (Stal Warszawa) - t.09,3 (re-
kord Pol•kll . · 

ł s lff m st. 1:mlennym - Il 
'Stal 1 - 4.35,7 (rekord Pol; k l ), 

łOI m st. dow. m'tczyzn - 11 
Gremlowskl (Ognlwo Bytom) -
l.f7,%. 

lot m st. dow. kobiet - tl . Mll­
ni k ~'el (Budo\vlaru Chorzów• -
l.13,5. 

IH m st. mot. mężczyzn - . lJ Pe­
tM.uewicz (Stal Wrocław) - I .li.I. 

118 m •'· ~la•. kobiet - u Mro­
•ćwna !Kolejarz Stallnr>gród) -
1.2~.I . 

!ee m st. grzb. m~tceyrn - Il 

Najlepszy czas 
uzyskał 

Szwendrowski 

Kontrolne •awoay zużtowe O-
gniwa wywołały d u te zaintereso­
wanie wśl'ód sympatyków tego 
sportu. N i estety wczoraJsze za. 
wody prześladował pech w posta. 
et acznycb kraks. NaJlepszy czas 
d.nta uzy!k ał szwend ro wski 
L:22,4 minuty. Jadący z ntm w 
parze Stawecki u l egł wypadkowl 
w pierwszym wyścigu. wskutek 
czego szwend rowskt w pozosla· 
tych b!ega~'fl muslal jetdzlć oam. 

Kronika partyjna 
Dzlell\iea Poleata: Dziś, 5 

om .. o 11odz. 17 . w· ealt KD 
u17.y ul . Gdańsk i ej 75. odbę· 
łz i e s i ę tel>1·a n ie ctłonków kO· 
a ter·enowego hy le i flz lel ntcy 
~rńdmJeśc ie . Pr.a wa ON\! 
ozJonkńw kola terenowego 
.Koziny ", 

Dzielnica Rud3! Dnia 6 bm., 
" o;ndz 17. w lok alu Dzieln ic \• 
o r zy ul BednArsklej 42 o<l· 
:Jed 7le stę zebra.nie koła tare· 
flOwego . 

Dzielnica łródmiełcle: Dni • 
6 bm .. o godz. 16.30. w sal i 
KOnfe r encyj ne.t K D. Al Koś· 

I 
0111szkl 4, odb('d7le sle na~ruia 
kolpot"ter ów zaklarlowych I 
.::z to n \<.ów egz.eku tyw Odl"'1W1e­
<lz t.H l nvch 'Ul prMoe z te r enu 
neolPqat u rv 111 

NOWY (Więckowskiego 151 -
godz. 15 .30 . - „Oom<1k z kart". 

%YDOWSK! 1Włęckowsklego !51 -
o:odz. 19.30 - „S&n o Goidfad•-
n1•„. 

SATYRYKÓW (Traugutta 11 -
godz. lP.15 - „Dajemy wam 
5fowo humoru0

• 

BAŁTYK (Nar u towicza 20) -
„Dziennik marynarza11

, rtod . 
„Ili spartakiada WP" - godz. 
1-1.30. 16.30. 18 30. 20.30. 

GDYNIA (Prze jazd 2) - Pro!l!ram 
(ilmów dokumen tal n ych I k ult.· 
o<wla t.: „Lew Tołs'lo)", PKF 
14-~4 - godz. 18. J 9. 20. 
P ro{!ram dla naj młorlszych: 
,, Teatr zwierz.ąt11 • „Fuja.rk~ ł 
dzbanuszek" - godz. 16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Z ielona 2) -
,. Ostatni etap•• - godz. 16. 18, 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Pod 
niebem Sycyl i i". dod, ,Na. 
tchnienie" - godz. 18. 20. 

PIONIER ( F ranciszkańska 31) 
„Córki Chin , dod .• ,Ałma-Ata" 
- godz. 17. 19 

POLONIA (Piot r kowska 67) 
.. Pią.tka 2 ulicy Bar~kłej•' 
godz. 15 . 17 :.io. 20. 

PRIEDWłOSNIE (1.eromgkłego 76) 
- , , Młode se„ca". dOd. ;#Ncwi„ 
ny pionierski• nr 3° - godz. 
16, 20. 
MAJA (Klllńsklego 1781 - „Ta. 
)emnicz:a wyspa" . rlod. ,,lryqa„ 
da zaczyna s:r.turm 0 

- godz. 
17. 19. ' 

REKORD CRzimwska 21 - „$ple· 
walą skowronki". dod . „Mlo<lzl 
hodowcy królilców" godz. 
18. 20. . 

ROMA ( Rzgow~ka 841 - „Nieroz­
łączni przyjaciele". dod. , , Mło­
de pnkolMie" - godz. 18. 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) ,,U· 
śrr iechnlęly kr3J°'. dnd. „ Mis­
trzostwa Europy w kosryków· 
ee" - godz. lfl 30 

STYLOWY - nieczynne z powO<lu 
remontu. 

SW!T !Baluckl Ry nek) - „Bez a­
dresu11. do1. ,.Aluminium'' -
god z .• 18. 20. 

TATRY (Słenki ewlc1.a 401 - „Nt· 
dznicyu I seria. dod . „Beton na 
budowie" - godz. 16. 18, 20. 

WISŁA - nieczynne z powodu 
r emontu . 

WŁOKNIARZ (Prńchnlka 16) 
, , Piątka z ulicy Barskiej"' -
o:o<lz . 15.30. 16. 20.30. 

WOLHO~C ' ( Przyb.vnew~kle1Zo 16) 
- o1 Dz.iennlk maryna.na' 4

, dod. 
" Ili spartakiada WP" - godz. 
14 30 , 16.30. 18.30. 20 30. 

ZACH~TA (Zl! leraka 26) - „Pieś· 
niarz słonecznych sfep6w", dod . 
„Wesele w Ecser" - gódz. 18, 
20. 

Na przyqotow&..,;2ym zqrJpo• 
wa-niu kolarzy Niem eckiej Repu· 
bliki O..mokratycz:nej do VII Wyj. 
c.iąu Pokoju prze.bywa obecnie 15 
czołoWych szoAOwców pod opie· 
Mą tr"'zech trł'nerów 

Ostatn io odbył s it pierwszy 
wyiclq eliminacyjny na . dyst 1..20 
km Warui>~i Jazdy były c;r.tf<io 
z powodu zimna I deuczu. Na.Jl•· 
pie( pojechał naistarszy kolarz 
z:espotu, Schulz. który uzyskał 
przoclłln'I szybkośt na ty,,, dy•· 
lansie 39 5 km na qodz O pól ko. 
ta u rwyclfZC!ł przybyl Troflłlch. 
Warto P<>CfkntśPć . że Schulz koń­
czy 14 bm 40 rok tycia W 3 
mln. za pie~szym zawodnikiem 
przyJeehał na metę młody Nau­
man. a tut %.a nim Lueder"' I la­
bet B min. z.a Schulzem ukoń<-ZV· 
11 wyłcią Rauschenberqer. Dłn· 
ter . Scht<>ltzo I Mei•ter tsenlorl. 

HasttPn'l prób' odbtd~ kolar-ze 
..a traoio Berlin - L'psk. 1 ostat­
nl11 w 2.-tapowym wyściQu Hall• 
- Erfurt I Erfurt - Halle 

Po tych Imprez.ach ustalona z;o­
stani• oststecznie drutyna, którłł 
l'obac.zymy na starcie w War1za· 
wie. 

I • • * 
Od Komlte-tu Orąanlneylneoo 

VII Wyiciqu Pokoju nadeszło ząto­
sianle kalarski•J· drutyny HDrwe­
qll. W I•! •kład we~odu nast.­
puj'ICY l<ol1rzt: S.ro Odd. Bra• 
atf>• · Bi!lrn. Noru Arne 01..,n 
BJ!lrn, Skovll Kl•ll I Slemd?hl 
Wiiiy K;erownlk iem ekipy będ%ie 
Jensen Wałter. trenerem Morte"~ 
Mn Per, masa~y1t11 Karlsen Per I 
mechanik i ełt'I Chrlstiansen Loray. 

Komitet Oroan•ncyjny VII 
Wyściqu Poko ju prostuje, te wy­
żef wymienieni :rawodnicy zostali 
mylnie podani do platkowej pra­
ay jako skład reprf!zentaeyjnej 
drużyny Finlandii, od które! n i• 
:!~~~:ano 1 eszt~• 1mienneqo zqło. 

• • • 
Amatorska reprezentacja An· 

qłl t; ljtora st rtowat będzie w Vll 
Wyłc~u Pokoju • Trybuny Ludu 0 

„N-eues D11:ut!chland'• t Rudeho 
Pr.ava". :r:łożona fest 2: młodych 
zawodników, kt6r%y Jednak w cla,­
qu ubieąłeqo roku oraz w roz•· 
Qr.,,ym w styczniu br wyśc1ą11 
dookoła Eqlptu. uzyskał' wiele 
sukcesów 

Na czofo 1<01an:y M\qlelsl<lch 
wysuwa sit Ted G<.-rard. noso­
wy amatorski mistrz Anq:rił na 
1!153 r orn zdobywca 3 miejsca 
w wyśclqu doo1<c/i EQiptu. w któ­
rym wyqrał 3 etapy. 

Brla.n Haske1. to równi.et zawod· 
nlk o dt,iieJ klasie sportowej. W 
roku ubleqłym zwyrlężyt on w 
wyścinu d~lfoł:i l„landll, 

DWORCOWE (Dworzec Kall<k l) 
, VI Wyśclą Pokoju". „ Brylant 
małeqo koqucika", PKF 13·54 
- godz. 16. 17. !B, 1 !1, 20, .2l, 
22. 

[IJJllnlfi J 
PON!!OZ!AŁEK, 5 KWIETNIA 

1954 ROKtJ 
!'ALA 230.1 m 

WlADOMOSCI: qodz 5 05 li 02, 
7 02, 7.50, 12 04, 14 oo. 18 15, 
21 32, 23 55 

5 . 00 . Poc:z~ tek aud ycji 5 10 Au· 
rl yc la dla wsi. 5 25 Aud ycja z 
W wy. 5 40 f(on cert por anny w 
"'.,~ K. orkiestry manrlol lnlstów 
ł . 1tPR p. d EdwardA Cluk.'2y 6. IS 
M1izy ka ro•rywko wa 6.:lo Kalen· 
dan1 rad iowy. 6.37 Mu zy ka p0pu· 
!ar na. 6.50 Gimnasty ka. 7 oo Sto.n 
p0gody. 7.15 Mui.yka pnra.nna. 
7 25 Komuni kat dl·• slu żhv ml· 
neJ 8.00 Muzyka. 9 OO Omó'w!en le 

• p rogramu I komun ikaty. I 1.55 
Muzyka. 12 . tO Muzyka r ozry wk<:r 
w a. 12 25 „Na swnJską · nutę". 
1 ~.4.5 AudvcJa dla w~t. i:l .00 łn­
formac 1e dnta 1:3 05 ProJ;rarn 
drna. t3 10 Przegl ąd pra.ay sto­
te <' zneJ 13 15 Aud ' cja l llerar. k a. 
13.35 Muzyka. 14.05 Informacje. 
14 10 Dla klaa 1ll stuchow'sko. 
14 30 Kr>ncert oolts tów. 14 .55 
Ola wvchowawczvń przedszkol i. 
15.00 Rad!owy kurs języka rosy j. 
"kiego 15 20 Muzv l<a rnzrv wko­
wa . 15 50 Pel le ton Ś.l<tualnv . ·rn.,;o 
Muzyka dawna. 16.30 'Melodie 
oneret kowe.' 17 OO „Z :!vcla 
Związku Radzieckiego" . 17 30 
AUDYCJA DLA DZIECI W OPRAC. 
J KRZYWOPISZYNY I ROMANA 
CHLODZlNSKIEGO PT. „SPOTKA. 
NT!!:" 17 40 C'hwlla muzyki. 17 45 
„ z mfkrofn nem p rzez mtas~o t 
w ieś" . 1 7.5S Mu zr ka roz rvwko­
wa .. Jll, łlO Repo rt a ż akti 1alny . 
18.1 O Omńwlen l e pro11 r a.m u i 
chwila mu z)•kl 16.20 Koncert or· 
kle.stry. 19 OO Muzyka I aktualnnś· 
Ci . 19:25 .„Poz.najemv forn1v mu­
Z)'C•ne" 20.00 SUtdJllWISKO l'T 
„DZ!EWCZY'IA • Z DZBA'.':f':M ·': 
2L30 SlJ!n pogo<ly. 21 40 Komen­
tarz . 21 4.'I Wlado mo,>ic! &po•rtowe. 
~l 50 fy<lzleń • Muzyki Węgier· 
e l<lel . 22.00 Au<i ycja literacka. 
22 40 „NM' wspńtcz„<nł knmno­
zytorzv·•. 23.13 Muzy ka na do· 
branoc. 

Odczyt 
Dziś. 5 bm„ o godz. 19. w loka­

lu s:o warzys,,,,nla lnżyn l 1>rów l 
T.~hników Przemy•lu Włókienni· 
czego, ul. Piotrkowska 135, mgr­
Wlad:;staw Rolleder W)'.qłosJ o d­
~yt Pt. „Brygady r ac.jnnal lui.tor· 
skie- platform~ W"'Półpracy lntell­
~~~.~jl techn icznej z robotn ika· 

Dyżury aptek 
Dzisiejsze/ nocy dyturuj4 na­

stępulące apteki: Pabianicka 56 
Piotrkowska 127, Przej aŻd 59. Zie '. 
łona 28, Wschodn ia 54, L lmanow. 
" kiego 37, Al . Ko.śc !uszk! 48. 

Dytur położnicz<>-ciinekoloq!-
czony: od godz. B do 20 d yżuruje 
Sz pital Im. Curle -Sk iodowaklej , ul. 
C11J'le . Skłodows !{\ oj 15. od !!<>dz. 
20 do B - Szpll3JI Im. dr H. llfolr, 
ul. Łailewtllcka 34. 

Watne telefony 
Poqot<Jwle Ratunkowe - 254·44 
Strat Pożarna - 8 
Miej•ka Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji -

159-15. 
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